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SPIS TREŚCI 
Sto, 

3. Wydobyć wszystko z pięknych 
kart historii LOK 

4. Zapraszamy do udziały w 
nowej Imprezie pn, „Młody 
Kosmonauta” 

5. Aeroklub PRL organizatorem 
trzech międzynarodowych 
imprez modelarskich FAI 

6. Kadłuby modeli z napędem 
gumowym klasy Pi B 

10. Szkolny model szybowca 
FI A y 2 .Jaskółka-S” 

15. Samolot myśliwski „GJoster 
Gladiator” 

22, Statek żeglugi przybrzeżnej 
„Panna Wodno” 

23. Opór hydrodynamiczny mo¬ 
deli żaglowych 

26, Budujemy sami 

28. Samochód Fiat X 1,9 

30, Ludzie modelarstwa — Wie¬ 
sław Schier 

32. Fotodekawostki 



NASZA 

OKŁADKA 

No zdjęciu Małgorzata Jaśko 
z Tamowa wielokrotna mistrzyni 
Polski w klasie modeli samocho¬ 
dów zdalnie kierowanych. 

Fot, E. RZEPA 


MODELARZ 


PIERWSZE 
ZAWODY 
W1979 R. 


W dniu 14,1.1979 r. odbyty się w 
Opolu wojewódzkie zawody modeli 
samochodów zdalnie kierowanych* 
W klasie RC-EB startowało 26 za¬ 
wodników, Najlepszy okazał się 
Wacław Chodyniecki z ZDK Kędzie¬ 
rzyn, uzyskując 160 pkt* W klasie 
RC-EA startowało tylko 3 zawodni¬ 
ków, spośród których najlepszy oka¬ 
zał się Engelbert Martynus z ZDK 
Chemik-Kędzierzyn. W klasie FSR 
startowało 13 zawodników, a zwy¬ 
cięzcą został Artur Czarnecki, rów¬ 
nież z ZDK Kędzierzyn, uzyskując 
24 okrążenia. 

Zespołowo zwyciężyła ekipa ZDK 
Kędzierzyn-Koźle przed Pałacem 
Młodzieży w Katowicach i ZDK 
„Rafamet” w Kuźni Raciborskiej. 

Łącznie było 70 zawodników re¬ 
prezentujących 11 ekip. Zawody sę¬ 



dziował zespół: Jan Stolarek, Stanis¬ 
ława Krzuś, Wiktor Babula i inni* 

Organizatorom życzymy dalszych 
tego rodzaju imprez, a pozostałym 
województwom, by poszły w ich 
ślady. 

J*M, 


NOWY OŚRODEK 
MODELARSTWA LOTNICZEGO 


W Szczecinie, przy Spółdzielni Mieszkaniowej „Śródmieście*' przy ul* Ofiar 
Oświęcimia 6, otwarto nowy Ośrodek Modelarstwa Lotniczego, Co roku 
uruchamia się wiele nowych ośrodków, klubów i modelarni, nie zawsze 
jednak wzmiankuje o tym prasa. Ośrodek, o którym piszemy zasługuje jednak 
na to ze szczególnych powodów. Jest bowiem usytuowany w oddzielnym 
pawilonie, w którym zajmuje część I piętra ia nie jak to zazwyczaj bywa 
w pomieszczeniach piwnicznych), mając do dyspozycji widne, suche i prze¬ 
stronne pomieszczenia: dużą salę do zajęć praktycznych, maszynownię, po¬ 
mieszczenia pracy zawodników zaawansowanych i instruktorów, obszerne 
pomieszczenie magazynowe, wyposażone jednocześnie w regały z deskami 
montażowymi, oraz wydzielone pomieszczenie klubowe, stanowiące zarazem 
bibliotekę i pokój , instruktorów. tAfiększość pomieszczeń ma szafy narzę¬ 
dziowe we wnękach, oszklone gabloty na gotowe modele oraz różne półki- 
-regały. Kierownikiem tego wzorcowego ośrodka, przygotowanego i wyposa¬ 
żonego przez Spółdzielnię Mieszkaniową „Śródmieście” w Szczecinie, jest 
kol. Czesław Cimoszko — wieloletni działacz modelarstwa lotniczego, in¬ 
struktor i sędzia oraz aktywny członek Aeroklubu Szczecińskiego. 

Nowemu ośrodkowi i jego kierownikowi życzymy wielu sukcesów orga¬ 
nizacyjnych, szkoleniowych i sportowych w pożytecznej pracy wychowaw¬ 
czej z młodzieżą. 

J. M, 


DRODZY CZYTELNICY / 

Pragniemy poinformować Czytelników, że powstały zaległości w ukazy¬ 
waniu się „Małego Modelarza”* W wyniku opóźnień w dostawach papieru 
spowodowanych tegoroczną bardzo śnieżną zimą. 

Wiemy, że zrozumiecie sytuację* Chodziło przede wszystkim o dostawę 
węgla do miast i wsi. 

Obecnie dysponujemy potrzebnym nam kartonem i będziemy robili 
wszystko aby nadrobić w najbliższym czasie zaległości. 

W najbliższym czasie wydrukowane zostaną nr 11 i 12/78 „Małego Mode¬ 
larza”* 

Jeszcze raz przepraszamy naszych Czytelników za zaistniałą sytuację. 
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BOK DONIOSŁYCH JUBILEUSZY 

WYDOBYĆ WSZYSTKO 
Z PIĘKNYCH KART 
HISTORII LOK 

{Rozmowa z przewodniczącym 
Komisji Historycznej Zarzqdu Głównego LOK — 
płk. mgr. ALBINEM LASONIEM) 



ROK 1979 JEST ROKIEM DONIO¬ 
SŁEGO JUBILEUSZU 3 5-LECI A 
POLSKI LUDOWEJ, Z KTÓRYM 
ZBIEGA SIĘ INNA RÓWNIEŻ 
WAŻNA DLA NAS ROCZNICA: 
35-LECIE LIGI OBRONY KRAJU. 

O ZAMIERZENIACH KOMISJI 
HISTORYCZNEJ ZG ZWIĄZANYCH 
Z 35-LECIEM LOK, Z JEJ PRZE¬ 
WODNICZĄCYM, WICEPREZESEM 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZWIĄZKU 
OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻAR¬ 
NYCH — PŁK, MGR. ALBINEM 
LASONIEM ROZMAWIA REDAK¬ 
TOR NACZELNY CZASOPISM LOK 
— PŁK DR WACŁAW KRAWCZYK. 

m Jakie najogólniej biorąc komisja po¬ 
stawiła sobie zadania w 197» r,T 

— Generalnie zadania związane z tym 
jublleuiśZfim polegają na . inicjowaniu 
przedsięwziąć służących szerokiej popu¬ 
laryzacji czynów i zdarzeń, które człon¬ 
kowie naszej organizacji swą społeczną 
działalnością w szeregach TPZ, LFZ 
i LOK, zapisali na kartach historii Ugl 
w trzydziestopięcioletnim okresie Jej 
istnienia. 

Chcemy Inspirować w tym zakresie in¬ 
stancje lokowśkie, a także podjąć własne 
działania służące popularyzacji patrio¬ 
tyzmu i ofiarności w pracy społecznej 
ludzi, którzy tę historie współtworzyli -~ 
ludzi gorących serc, 'Ofiarnych społeczni¬ 
ków. Tych. co bez reszty oddali się rea¬ 
lizacji pięknej idei niesienia pomocy wal¬ 
czącym na froncie żołnierzom, zacieśnia¬ 
nia więzi społeczeństwa z ludowym Woj¬ 
skiem Polskim, wychowaniu patriotycz¬ 
nemu młodzieży i przysposabianiu spo¬ 
łeczeństwa do obrony kraju. Mamy ich 
w naszych szeregach bardzo wiciu, m.in, 
byłych działaczy Ligi Morskiej. Ligi Lot¬ 
niczej, Towarzystwa Przyjaciół ORMO, 
Powszechnej Organizacji ..Służba Pol¬ 
sce*'. 

Wydobyć z zapomnienia iqh piękne 
postacie — oto co jest tym głównym 
Ogn lwem naszego d zia łania... 

# Zgodzi się Towarzysz Pułkownik! te 
szeroka popularyzacja ludzi — np, w pra¬ 
sie, radiu, telewizji, ukazywanie ich peł¬ 
nej poświęcenia pracy, stanowi ważną 
formę wyrażania uznania i podzięki oraz, 
te jest to konkretnym działaniem na 
rzecz wychowania młodego pokolenia, 

— Jak najbardziej tak, dostarcza bo¬ 
wiem pięknych wzorów osobowych, przy¬ 
kładów, jak kochać ojczysty kraj i Jak 
mu służyć. Właśnie dlatego jest to tak 
ważne, 

W naszej, lokowsklej organizacji ma¬ 
my tysiące ludzi zasługujących na pu¬ 
bliczną prezentację. 

Sprawą najważniejszą jest to, by uka¬ 
zywanie ludzkiego trudu, pracy dla do¬ 
bra kraju, popularyzowanie ludzi, którzy 
na to swą patriotyczną postawą zasłu¬ 
żyli, stało się praktyką codziennego dzia¬ 
łania. 

Szczególną okazją do przełamania pew¬ 


nego impasu w te] dziedzinie są obcho¬ 
dy Jubileuszowe LOK. Myślę, że w pełni 
ją wykorzystamy. 

* Skoro jesteśmy jut przy tym tema¬ 
cie — od czego należałoby rozpocząć 
pracę związaną z przypomnieniem pięk¬ 
nych postaci współtwórców naszej orga¬ 
nizacji? 

— Sądzę, że przede wszystkim od zało¬ 
żenia, bądź też od uaktualnienia ewiden¬ 
cji ludzi szczególnie zasłużonych dla na¬ 
szej organizacji. Dołożenia starań by 
nikt nie uszedł naszej uwagi, dotarcie do 
zapomnianych Już niekiedy bohaterów, 
wypełnionych walką 1 pracą pierwszych 
powojennych lat. Reszta zależy od in¬ 
wencji instancji lokowskich, młodszych 
generacji działaczy — od tego jak podej¬ 
dą do tej jakże niezwykle ważnej spra¬ 
wy. 

Chciałbym poinformować, że w pla¬ 
nie pracy naszej komisji znajduje się 
opracowanie historii LOK, pracy o cha¬ 
ra kterze m onog raf iczny m, od da J ące j 
możliwie jak najpełniej to wszystko co 
nasza organizacja wniosła w życie spo¬ 
łeczno-gospodarcze kraju l wychowanie 
patriotyczno-obronne społeczeństwa w 
okresie 3!Mec!a swego istnienia. 

Trudne to zadanie, bez pomocy do¬ 
świadczonego aktywu lokowskiego wręcz 
niewykonalne. Zwracam się więc w 
imieniu komisji i własnym, do działa¬ 
czy. aktywistów i pracowników etato- 
,wych LOK z prośbą o pomoc w realiza¬ 
cji tego zamysłu. Powtarzając apel, % Ja¬ 
kim na naez wniosek Prezydium Zarzą¬ 
du Głównego LOK zwróciło się w grud¬ 
niu ub. r, do wszystkich instancji, ogniw 
i członków Ligi, proszę; 

0 Przekazujcie naszej Komisji I 
Komisjom Historycznym Zarządów 
Wo jewódzkich LOK, dokumenty i pa¬ 
miątki posiadające wartość historycz¬ 
ną, zwłaszcza dotyczące działalności 
TFZ, Ligi Morskiej, Ligi Lotniczej, 
PO „Służba Polsce 15 , LP2, Towarzy¬ 
stwa Przyjaciół ORMO oraz byłych 
Zarządów Powiatowych LOK, 

0 Organizujcie „sale tradycji'* ł 
„kąciki tradycji” LOK, zakładajcie 
kroniki życia i działalności zarządów 
wojewódzkich i gminnych oraz kół 
i klubów. 

0 Inicjujcie akcje służące szero¬ 
kiej popularyzacji w społeczeństwie 
tradycji LOK, jej dorobku i Idei spo¬ 
łecznej działalności obronnej* Orga¬ 
nizujcie konferencje i sesje popular¬ 
nonaukowe, konkursy wspomnień, 
spotkania zasłużonych działaczy na¬ 
szej organizacji z młodzieżą. 

§ Wykorzystujcie wszystkie moż¬ 
liwości publicznego prezentowania 
dorobku LOK oraz ludzi dla niej za¬ 
służonych, Na łamach prasy, w radio 
i telewizji* 


Przekonany Jestem, że apel ten spotka 
się ze zrozumieniem, że podchwycą go 
przede wszystkim Komisje Historyczne 
ZW, od inwencji których zależy bardzo 
wiele. 

Sprawy, o których rozmawialiśmy To¬ 
warzyszu Redaktorze mają olbrzymią 
rangę. Są także niesłychanie bliskie na¬ 
szym sercom, sercom wszystkich lakow- 
ców. Determinuje to nasze działania, 
sprawia, że dołożymy wszystkich starań, 
aby do ogólnego dorobku Jubileuszu 
35-lecia wnieść także swój własny wkład, 

wydobywanie z zapomnienia zdarzeń, 
które stały się już historią 1 ludzi 
w nich uczestniczących oraz utrwalanie 
tych faktów 1 zdarzeń w formie kroni¬ 
karskiego zapisu, wreszcie ich szeroka 
popularyzacja, ma na celu przybliżenie 
do obecnej generacji lokowców. nie tak 
przecież odległej, a jednak mało znanej 
historii LOK. Ma pełniej ukazać tę hi¬ 
storię w kontekście powojennych dzie¬ 
jów naszej Ojczyzny 1 tym samym uczu¬ 
ciowo związać członków Ligi ze swoją, 
patriotyczno-obronną organizacją. Okre¬ 
śla to rangę zamierzeń Komisji Histo¬ 
rycznej i tych wszystkich spraw, o któ- J 
rych mówimy. 

• Towarzysz Pułkownik pozwoli, te 
w tym miejscu przytoczę słowa wybitne¬ 
go polskiego historyka, profesora Włady¬ 
sława Góry, wypowiedziane w rozmowie 
z dziennikarzem „Trybuny Ludu*'; 

„Jeśli chcemy — a przecież chcemy 
wychowywać młode pokolenie w ro- 
zumieniu dla dorobku ojcótu i star¬ 
szych braci ; w szacunku do tworzo¬ 
nego dzielą, w miłości do kraju,, któ¬ 
ry z tego dzieła wyrasta — musimy 
daiaać rzetelną wiedzę o okresie bez¬ 
pośrednio poprzedzającym dzień dzi¬ 
siejszy. Socjalistyczna edukacja spo¬ 
łeczna nie zasadza się U tylko na 
edukacji historycznej ale ta jest nie¬ 
zbędna, określa podstawową hie¬ 
rarchię wartości , jakie powinniśmy 
upowszechniać”. 

Słowa powyższe mają bezpośrednie od- 
niesienie do historii LOK, wskazują bo¬ 
wiem, te wychowanie, takie w naszej 
organizacji, opierać się winno o współ¬ 
czesność, o przykłady dnia dzisiejszego, 
ale zarazem o historię, o fakty utrwalo¬ 
ne na kartach dziejów LOK. 

Dziękuję Towarzyszowi Pułkownikowi 
za rozmowę. 

Rozmawia!; 

pik dr WACŁAW KRAWCZYK 


*) LUDWIK KRASUCKI: rozmowa 
z prof. dr, hab. Władysławem Górą, 
„TEMAT; HISTORIA NAJNOWSZA*', 
„Trybuna Ludu", 27 grudnia 1978 r„ 
■ti. 5; Prof, Władysław Góra otrzymał 
nagrodę „Trybuny Ludu 1 * za całokształt 
działalności naukowo-badawczej w dzie¬ 
dzinie historii Polski Ludowej i polskie¬ 
go ruchu robotniczego w okresie II woj¬ 
ny światowej i lat powojennych oraz za 
aktywną pracę dydaktyczno-wychowaw¬ 
czą. 
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UWAGA MŁODZI MODELARZE! 

ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU W NOWEJ IMPREZIE 


„MŁODY KOSMONAUTA” 


W czerwcu 1979 roku mija rok od waż¬ 
nego dla naszego kraju wydarzenia. Byl 
10 Lot pierwszego polskiego kosmonauty 
ppłk. Mirosława HERMASZEWSKIEGO. 
Dla uczczenia tego wyczynu, oraz dla 
dalszego rozszerzania zainteresować mło¬ 
dzieży tematyką kosmiczną Aeroklub 
PRL począwszy od roku 1979 inicjuje do¬ 
stępną dla wszystkich masową imprezę 
pn. „MŁODY KOSMONAUTA". 

Wiadomo powszechnie, że c start w kos¬ 
mos polskiego kosmonauty ogromnie 
zainteresował cale społeczeństwo, a szcze¬ 
gólnie szeroki krąg naszej młodzieży, 
która żyjąc w erze podbojów kosmosu 
niezmiernie pasjonuje się tym zagadnie¬ 
niem. 

Inicjatywa zorganizowania masowej im¬ 
prezy o charakterze ogólnopolskim winna 
stać się głównym celem dalszej popula¬ 
ryzacji tych zagadnień 1 zmobilizowania 
młodzieży do masowego udziału w za¬ 
wodach modeli kosmicznych. 

Począwszy od roku 1979 ustala się, że 
akcja ta zostaje wprowadzona do impre¬ 
zy pn. „Młody modelarz na start 1 *. 

W zawodach modeli kosmicznych bę¬ 
dzie mógł wziąć udział każdy chętny, kto 
własnoręcznie wykona model latający 
rakiety przystosowanej do silnika WT 2.5 
Ns. Plan i opis budowy takiego modelu 
został opublikowany w nr. 12/18 miesięcz¬ 
nika „Modelarz”. 

Wytwórnia prefabrykatów Modelars¬ 
kich w Krośnie wyprodukuje kilkanaście 
tysięcy zestawów materiałowych mode¬ 
lu kosmicznego. Nabyć go będzie można 
we wszystkich punktach handlowych 
CSH na terenie kraju Również w CSH 
znajdą się w sprzedaży silniki WT 2,5 Ns 
do tych modeli. 

Wykonanie modelu kosmicznego z zes¬ 
tawu materiałowego nie jest skompliko¬ 
wane. Nawet mało zaawansowany mode¬ 
larz nie będzie miał większych trudności 
przy jego budowie. Jeśli Jednak natrafi 
na trudności powinien zwrócić się do 
najbliższej modelarni aeroklubu, gdzie 
instruktor udzieli mu fachowej porady. 

Po zbudowaniu modelu na starcie mo¬ 
gą stanąć wszyscy chętni. W tym celu 
należy stawić się z gotowym modelem 
na lotnisko najbliższego aeroklubu w 
dniu 3 czerwca 1979 r.. o godzinie 10,00, 
mając przy sobie legitymację szkolną. 




Należy zgłosić organizatorowi zawodów 
swój udział i wpisać się na listę uczest¬ 
ników. Żadne inne formalności nie są 
wymagane. 


REGULAMIN ZAWODÓW 

l. w zawodach może uczestniczyć każ¬ 
dy w wieku do lat IB. 

Z. Każdy zawodnik może demonstrować 
tylko jeden wykonany przez siebie 
model. Na korpusie modelu trzeba 
przewidzieć białe miejsce o wymia¬ 
rach 15X20 mm dla oznakowania mo¬ 
delu przez komisję sportową. 

3. Modele startują z wyrzutni prętowej, 
którą udostępni organizator zawodów. 


Ą. Każdy model musi mieć taśmę hamu¬ 
jącą o wymiarze 50X500 mm. Lot mo¬ 
delu bez taśmy lub w przypadku nie- 
rozwinięcia się jej nie będzie liczony. 
5, Zawodnikom nie wolno zmieniać ani 
też pożyczać modeli pod rygorem dys¬ 
kwalifikacji. 

fi. W ramach zawodów każdy zawodnik 
ma prawo do wykonania Z lotów, su¬ 
ma uzyskanych czasów daje ostatecz¬ 
ny rezultat. 

7» Sędziowie mierzą czas lotu od mo¬ 
mentu startu modelu % wyrzutni aż 
do jego zetknięcia się z ziemią. 

8. Loty odbywają się w trzech startach, 
z których każdy trwa 1 godzinę. 
Każdy zawodnik może wystartować 
jeden raz w ciągu tej godziny. 

5. Zapłon silnika musi być obowiązko¬ 
wo dokonany za pomocą źródła prądu 
elektrycznego z odległości: nie mniej 
jak 5 metrów. 

10. Zawodnik gotowy do startu, sam 
zgłasza się do sędziego i przygotowu¬ 
je swój model do lotu. 

11. Początek t koniec każdej kolejki lo¬ 
tów sygnalizuje główny sędzia syg¬ 
nałem dźwiękowym. 

12. Tygodnik lotniczy i kosmon antyczny 
„Skrzydlata Polska” wspólnie z Ae¬ 
roklubem PRL są organizatorami w/w 
zawodów. 

Dla zwycięzców w tych zawodach w 
skali ogólnopolskiej redakcja „Skrzydla¬ 
tej Polski” ufundowała i przeznaczyła 
wiele nagród. 

Wyłonienie zwycięzców zawodów, „Mio¬ 
dy Kosmonauta” zostanie dokonane w 
oparciu o wyniki otrzymane z zawodów 
przeprowadzonych przez aerokluby re¬ 
gionalne. Zwycięzcy zawodów zostaną 
wytypowani przez redakcję „SP" 1 wy¬ 
dział KLIM AFRL. 

13- wszyscy zawodnicy zobowiązani są do 
sportowego i koleżeńskiego zachowa¬ 
nia się, zdyscyplinowania oraz ścisłe¬ 
go wypełniania wskazówek sędziów 
1 kierownictwa zawodów. 

EDWARD KUROWSKI 

Fot. J. Jarończyk, Z, Janecki, L. Papllfl- 
ski. 






Z OBRAD PLENARNYCH 
MIĘDZYNARODOWEGO KOMITETU 
MODELARSTWA LOTNICZEGO 
I KOSMICZNEGO CIAM 
W dniu 30 listopada i 1 grudnia ubie¬ 
głego roku, w siedzibie FAI w Pa rytu 
przy ul. Galilee 6, odbyła się doroczna 
Konferencja Międzynarodowego Komite¬ 
tu Modelarstwa Lotniczego \ Kosmicz¬ 
nego CIAM działającego w ramach Mię¬ 
dzynarodowej Federacji Lotniczej FAL 
w której wzięło udział 71 przedstawicieli 
z 30 państw. Delegatem Aeroklubu PRL 
był niżej podpisany. Program obrad 
otrzymany Jeszcze przed konferencją za¬ 
powiadał się niezwykle interesująco. Dla 
mnie szczególnie, gdyż miałem załatwić 
wiele spraw doniosłych dla polskiego 
modelarstwa i uczestniczyłem w obra¬ 
dach po raz pierwszy. 

Podczas obrad O. Saffak poinformo¬ 
wał o przebiegu mistrzostw Świata mo¬ 
deli rakiet, A. Aarts sekretarz technicz¬ 
ny CIAM modeli na uwięzi zań S. Pi- 
menoff prezydent CIAM modeli na 
uwięzi. Jak Czytelnikom wiadomo w mi¬ 
strzostwach modeli halowych w Anglii 
brali udział zawodnicy polscy, o czym 
szczegółowo donosiła prasa fachowa. 
Wiele konfrontacji 1 sprzecznych opinii 
wzbudziły mistrzostwa świata modeli na 
uwięzi l modeli rakiet, które odbyły się 
w ubiegłym roku w LiverpooI — Anglia. 
Udział polskich modelarzy został, podob¬ 
nie jak udział ekip modelarzy obozu so¬ 
cjalistycznego, oraz niektórych państw 
zachodnich, odwołany na znak protestu 
przeciwko reżimowi Republiki Południo¬ 
wej Afryki, której trzech zawodników 
brało udział w mistrzostwach. W związ¬ 
ku z zaistniałą sytuacją do udziału w 
klasie F4B nie zgłosiła się wymagana 
regulaminem odpowiednia liczba państw, 
co było bezpośrednią przyczyną odwoła¬ 
nia mistrzostw świata modeli makiet na 
uwięzi. Polscy modelarze są więc nadal 


„modeli makiet i na uwięzi zostały wy¬ 
dane na razie w formie oddzielnej bro¬ 
szury i wysiane w roku ubiegłym do 
Aeroklubów Regionalnych. znacznym 
zmianom uległy przepisy modeli akroba- 
cyjnych 1 szybowców zdalnie sterowa¬ 
nych. Doprowadzono nowe systemy roz¬ 
grywania akrobacji w kl. F3A, zmienio¬ 
no częściowo system przeprowadzania 
zawodów w kl. F3B. Po otrzymaniu ko¬ 
deksu z FAI wydany zostanie również, 
możliwie jak najszybciej, w formie od¬ 
dzielnej broszury regulamLn modeli zdal¬ 
nie sterowanych. Całość przepisów mo¬ 
delarstwa lotniczego i kosmicznego zo¬ 
stanie wydrukowana po raz pierwszy w 
formie książkowej przez Wydawnictwo 
Komunikacji i Łączności, 

KALENDARZ IMPREZ 
MIĘDZYNARODOWYCH 

Po raz pierwszy Aeroklub zgłosił do 
kalendarza imprez FAI organizację 
trzech otwartych zawodów międzynaro¬ 
dowych, Są to zawody modeli halowych 
organizowane przez Aeroklub Wrocław¬ 
ski. modeli rakiet przez Aeroklub Pod¬ 
halański i modeli akrobacyjnych zdalnie 
sterowanych organizowane przez Aero¬ 
klub Łódzki. Organizatorzy wydali już 
specjalne programy zawodów, które zo¬ 
stały przekazane delegatom konferencji 
CIAM, Należy życzyć organizatorom dal¬ 
szego, tak operatywnego przygotowania 
organizacji imprez. Ponieważ są to im¬ 
prezy otwarte, należy spodziewać się du¬ 
żej frekwencji zawodników. Hanga za¬ 
wodów zobowiązuje organizatorów do 
niezwykle starannego przygotowania się 
do ich przeprowadzenia. 

Zwrócono także uwagę na to. że do 
udziału w imprezach międzynarodowych 
mogą być dopuszczeni tylko zawodnicy 
z państw należących do FAL Zawodnicy 
muszą mieć obowiązkowo licencję spor- 


roklubu PRL. Przewidywany jest jeszcze 
udział w trzech imprezach zamkniętych 
tj. Mistrzostwach Państw Socjalistycz¬ 
nych Modeli Swobodnie Latających w 
Bułgarii, zawodach na uwięzi w ZSRR 
(Simferopol, 11—27,06) i zawodach mo¬ 
deli swobodnie latających w NRD (Mag¬ 
deburg, 35—29.07,). 

Udział w zawodach międzynarodowych 
FAI mogą brać tylko i wyłącznie mo¬ 
delarze oficjalnie zgłoszeni przez Aero¬ 
klub PRL. Udział w imprezach na zasa¬ 
dzie prywatnego wyjazdu indywidualne¬ 
go (wyłączając mistrzostwa świata i Eu¬ 
ropy), czy też ekipy Aeroklubu Regio¬ 
nalnego może mleć miejsce tylko za zgo¬ 
dą ZG Aeroklubu PRL. 

MISTRZOSTWA ŚWIATA 

W roku 1979 zostaną przeprowadzone 
trzy mistrzostwa świata. Mistrzostwa 
świata modeli swobodnie Latających kla¬ 
sy FI A, F1B I FIC po wycofaniu oferty 
przez Jugosławię będą w dniach 3—9 
października w miejscowości Taft (Kali¬ 
fornia) organizowane przez USA. Na ra¬ 
zie brak jest bliższych danych dotyczą¬ 
cych tej imprezy. Mistrzostwa świata 
modeli akrobacyjnych 1 szybowców zdal¬ 
nie sterowanych przeprowadzone zostaną 
w terminach t miejscowościach podanych 
w kalendarzu. Nie planuje się udziału 
polskich modelarzy z uwagi na jeszcze 
słaby poziom sportowy zawodników zaj¬ 
mujących się tymi klasami modeli. 

W roku ,1980 mają być rozegrane mi¬ 
strzostwa świata modeli rakiet, halo¬ 
wych i na uwięzi. Ofertę organizacji mi¬ 
strzostw rakiet złożyły Stany Zjedno¬ 
czone. We wstępnej informacji podano, 
że mistrzostwa rozegrane zostaną w 
dniach 5—9 września w miejscowości Lu- 
kehurst (miejsce mistrzostw świata mo¬ 
deli makiet i halowych w roku 1974) le¬ 
żącej około 100 km od Nowego Jorku. 
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aktualnymi zespołowymi mistrzami świa¬ 
ta w tej klasie modeli, a Jerzy ostrow¬ 
ski i Lech Podgórski indywidualnym mi¬ 
strzem i wicemistrzem, które to tytuły 
zdobyli w 1976 roku w Szwecji. W pozo¬ 
stałych klasach modeli mistrzostwa zo¬ 
stały rozegrane. Oficjalnie podano, że 
udział w mistrzostwach wzięło w klasach 
modeli na uwięzi 223 zawodników z 20 
państw, a w klasie modeli makiet zdal¬ 
nie sterowanych 23 zawodników z a 
państw. Łącznie z osobami towarzyszą¬ 
cymi (bez obsługi) w imprezie uczestni¬ 
czyło około 500 osób. 

Szczegółowe sprawozdanie złożył także 
A. TLgerstedL który z ramienia CIAM 
pełni funkcję koordynatora częstotliwości 
używanych na święcie do celów stero¬ 
wania modeli latających. Na konferencji 
ds. radia fWARC), która odbyła się w 
2978 roku w Genewie zalecono stosowa¬ 
nie do celów modelarstwa Lotniczego 
częstotliwości 40,666—40,695 MHz oraz 
26,995—27,255 MHz, z tym że pierwsza za¬ 
proponowana została tylko i wyłącznie 
dla celów modelarstwa. W Polsce sto¬ 
sowana jest Jak wiadomo druga często¬ 
tliwość. Inne częstotliwości mogą być 
używane tylko za zezwoleniem kompe¬ 
tentnych władz danego kraju, jednakże 
trzeba się Uczyć z tym, że współpraco¬ 
wać na nich mogą także inne urządze¬ 
nia radiowe. 

SPRAWY OGÓLNE 

W tej części konferencji rozpatrzono 
wniosek dotyczący nadawania wybitnym 
modelarzom-sportowcom i działaczom 
wyróżnień FAl. Jak wyjaśnił Dyrektor 
Generalny FAI modelarzom lotniczym 
mogą być przyznawane na wniosek Ae¬ 
roklubów Narodowych te same dyplomy, 
co przedstawicielom innych dziedzin Lot¬ 
nictwa. Mogą to być dyplomy M o nt gol¬ 
fie ra, LŁHenthala, Leonardo da Vinci i 
inne. 

Nie mogę z braku miejsca, szczegóło¬ 
wo omawiać poszczególnych propozycji i 
zatwierdzonych zmian regulaminu, a 
tylko poinformować, że przepisy doty¬ 
czące kategorii modeli swobodnie lata¬ 
jących i rakiet nie uległy zasadniczym 
zmianom. Częściowo zmienione przepisy 


tową ze znaczkiem FAI ważnym na da- 
ńy rok. Organizatorzy imprez między¬ 
narodowych powinni dopilnować tych 
wymagań. Przypomniano także o obo¬ 
wiązku stosowania w modelarstwie no¬ 
wego aktualnego systemu miar i wag 


OBRADY PODKOMITETÓW 
TECHNICZNYCH 

Obrady podkomitetów technicznych 
związane są przede wszystkim z doko¬ 
nywaniem zmian oraz wprowadzeniem 
nowych przepisów w Kodeksie Sporto¬ 
wym. Obrady odbywają się równolegle 
w sześciu podkomitetach tj. modeli swo¬ 
bodnie latających, na uwięzi, zdalnie 
sterowanych, makiet, modeli kosmicz¬ 
nych oraz szkolenia 4 Informacji. Z 
przyczyn technicznych brałem udział 
tylko w obradach podkomitetu modeli 
kosmicznych i na uwięzi, do których 
zostałem wybrany jako członek. 

Podkomitety rozpatrują wnioski w 
swoich specjalnościach dotyczących pro¬ 
ponowanych zmian przepisów, po uprzed¬ 
nim zgłoszeniu ich órzez Aerokluby Na¬ 
rodowe, a następnie wydaniu przez FAI 
w tzw. agendzie. Wnioski, które nie zo¬ 
stały umieszczone w agendzie, nie mogą 
być rozpatrywane. Propozycje rozpatrzo¬ 
ne przez podkomitety zostają przedsta¬ 
wione przez przewodniczących podkomi¬ 
tetów na posiedzeniu plenarnym CIAM 
do ostatecznego zatwierdzenia poprzez 
głosowanie, wszystkie zatwierdzone zmia¬ 
ny przepisów są zbierane przez FAI. Do 
Kodeksu Sportowego mogą być wprowa¬ 
dzone tylko co cztery lata. Kadencja 
ostatniego kodeksu minęła w końcu 
ubiegłego roku. Nowy kodeks będzie, jak 
łatwo obliczyć, aktualny do końca 1982 
roku. Jak poinformował zebranych se¬ 
kretarz CIAM, nowy Kodeks Sportowy 
ma być rozesłany do Aeroklubów Naro¬ 
dowych w pierwszym kwartale bieżącego 
roku. 

Kalendarz imprez międzynarodowych 
obejmuje łącznie 57 zawodów w tym 
trzy imprezy w randze mistrzostw 
świata i dwie Europy. W kalendarzu 
podkreślono te imprezy, w których za¬ 
planowany został udział modelarzy Ae- 


Pr ze wid uje się rozegranie konkurencji 
w klasie modeli S3A, S4D, S6A. S5C i 
S7. Nie ma niestety jeszcze organizatora 
mistrzostw świata modeli halowych. 

Jeśli chodzi o mistrzostwa świata mo¬ 
deli na uwięzi to planuje się przeprowa¬ 
dzić je w Polsce. Z inicjatywy władz 
politycznych i administracyjnych miasta 
Częstochowy oraz Aeroklubu Częstochow¬ 
skiego złożona została przez Aeroklub 
PRL wstępna oferta zorganizowania mi¬ 
strzostw w klasie F2A, F2B, F2C i F2D. 
Należy podkreślić, że jest to tylko wstę¬ 
pna oferta, gdyż ostateczne zgłoszenie 
mistrzostw musi być zatwierdzone przez 
władze nadrzędne. Organizacji mistrzostw 
w klasie modeli makiet F4B i F4C pod¬ 
jęła się Kanada, 

Wpłynęły także oferty Meksyku na zor¬ 
ganizowanie w 1961 roku mistrzostw 
świata w klasie modeli akrobacyjnych 
zdalnie sterowanych. 

Trzeba także nadmienić, że jeszcze w 
roku 1977 Aeroklub PRL został zobowią¬ 
zany do zorganizowania w 1983 roku mi¬ 
strzostw świata modeli rakiet. 

SĘDZIOWIE MIĘDZYNARODOWI 

Po raz pierwszy FAI oficjalnie nada¬ 
ło uprawnienia sędziego międzynarodo¬ 
wego ośmiu Polakom. Są to osoby: 
Lech Mastaiskl, Jan Michalski, Edward 
Kurowski, Roman Mucha, Edmund Osiń¬ 
ski, Antoni Sulisz, Paweł Włodarczyk i 
Andrzej Umiński, wszyscy otrzymali 
(także po raz pierwszy) licencje i spe¬ 
cjalne odznaki. Należy nadmienić, że 
FAI nadaje także uprawnienia sędziom 
specjalizującym się w klasach modeli 
F3C, F2D, F4B ( F4C, F3A i S7, a Więc 
w klasach, w których w grę wchodzi su¬ 
biektywna ocena. 

Na zakończenie chciałbym podzięko¬ 
wać Pani Marli Dewrlm, Polce z pocho¬ 
dzenia, mieszkającej we Francji od lat 
przedwojennych, za pomoc i życzliwość 
w załatwianiu spraw. 

Mgr PAWEŁ WŁODARCZYK 
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KADŁUBY MODELI Z NAPĘDEM GUMOWYM 

KLASY F1B 


Kadłub modelu z napędem gumowym 
jest elementem spełniającym bardzo 
ważną rolą w modelu, Do kadłuba umo¬ 
cowane są pozostałe elementy modelu: 
płaty, stateczniki, grzybek ze śmigłem, 
wyłącznik zegarowy; we wnątmi kadłu¬ 
ba znajduje schronienie guma napędo¬ 
wa. Na kadłub działają złożone siły 
i momenty. Dlatego też dla zapewnienia 
odpowiedniej wytrzymałości i sztywno¬ 
ści konstrukcja kadłuba powinna być 
przemyślana pod kątem wytrzymałości, 
trwałości i odporności na uszkodzenia. 
Musi to być równocześnie konstrukcja 
lekka. Jak to uzyskać? Być może przed¬ 
stawione poniżej przykłady rozwiązań 
konstrukcyjnych kadłubów modeli gu¬ 
ni ó wek F1B pomogą czytelnikom-mode¬ 
larzom w wybraniu najkorzystniejszych 
wersji do swojego modelu, zależnie od 
możliwości materiałowych, technologicz¬ 
nych 1 stopnia zaawansowania w mode¬ 
larskim rzemiośle. 

KONSTRUKCJE KADŁUBÓW 
MODELI FIB 

W tej dziedzinie od dobrych kilku lat 
(około 10) królują niepodzielnie rury. 
Wykonane z balsy i z metalu, zarówno 
części przednie jak i tylno. Tym nie¬ 
mniej, warto poznać stosowane wcześ¬ 
niej rozwiązania, które można jeszcze 
spotkać w chwili obecnej. 


kowania takiego kadłuba, od wewnątrz 
w crąścl przedniej, osiada na ściankach 
smar z gumy nie dający ślą usunąć, co 
systematycznie zwiększa ciężar modelu. 
Ze wzglądu na pokrycie kadłuba papie¬ 
rem, następuje częste Jego uszkodzenie 
podczas transportu, w czasie nakręcania 
gumy, przy lądowaniu. Dlatego też dla 
tych, którzy zdecydują się na budową 
kadłuba rozpórkowego, polecam kon¬ 
strukcją będącą niejako wersją rozwojo¬ 
wą kadłuba wyżej omówionego. Jest ona 
przedstawiona na rys. 2 . 



Przy odmianie e U do kadłuba dobu¬ 
dowana jest specjalna stała wieżyczka, 
przez którą przechodzą bagnety mocu¬ 
jące płaty. Wieżyczka dobudowana jest 
również w rozwiązaniu g, ale płaty są 
mocowane do wieżyczki gumą. 

Rozwiązanie h stosowane bywa rzadko. 
Z ciekawych rozwiązań tego typu zna¬ 
ny jest Stanisław Zurad. Na kadłubie 
znajduje się wieżyczka w kształcie „rusz¬ 
towania* 1 , wykonana z drutu stalowego 
z klockami balsowymi dopasowanymi do 
kształtu dolnej części płatów. Płaty do 
wieżyczki mocowane są gumą. 






Rys. I. Konstrukcja kadłuba kratowni¬ 
cowego 


Na rys. 1 przedstawiona Jest typowa 
konstrukcja rozpórkowa kadłuba. Tego 
typu rozwiązania były powszechnie sto¬ 
sowane w latach pięćdziesiątych i sześć¬ 
dziesiątych* Kadłuby takie, najczęściej 
o przekroju kwadratowym (aj lub prosto¬ 
kątnym (b) wykonywane są jako Jedno¬ 
lite lub dzielone w części środkowej. Na 
po dł u lnice używa się listewek sosnowych 
kwadratowych o wymiarach w części 
przedniej około 4X4 mm, a w części tyl¬ 
nej ścienione na wymiar 3X3 mm. Roz- 
pórkl balsowe o tych samych przekro¬ 
jach. W miej ecu przechodzenia kołka do 
zaczepiania gumy boki. kadłubów wypeł¬ 
nia się balsą i dodatkowo pokrywa sklej¬ 
ką, Ukośne rozpórki znacznie podwyż¬ 
szają wytrzymałość kadłuba na skręca¬ 
nie. System konstrukcji — typowa kra¬ 
townica — Jest szeroko znany V stoso¬ 
wany w Innych dziedzinach techniki, 
chociażby w konstrukcji mostów, dźwi¬ 
garów. suwnic Itp, Kadłuby kratownico¬ 
we odznaczają się lekkością 1 dobrą wy¬ 
trzymałością. Mają jednak kilka manka¬ 
mentów. Jednym z nich Jest problem 
uszkodzeń. Otóż w momencie pęknięcia 
silnika gumowego przy nakręcaniu, co 
zdarza się przecież dosyć często, przed¬ 
nia część kadłuba ulega na ogół całko¬ 
witemu zniszczeniu 1 kadłub nie nadaje 
się do dalszego użytkowania. Ewentual¬ 
na naprawa uszkodzeń Jest często nie¬ 
opłacalna, W trakcie długotrwałego użyt- 



Rys. 2 , Kadłub kombinowany — balsa — 
kratownica 


To rozwiązanie możemy nazwać kombi¬ 
nowanym. Część przednia mieszcząca sil¬ 
nik gumowy, to konstrukcja skrzynkowa 
natomiast część tylno — kratownica* Przy 
budowle części przedniej, można również 
zastosować rozpórki, a następnie całość 
pokryć balsą o grubości około 0,1 mm. 
Rezygnując z rozpórek, musimy na po¬ 
krycie użyć balsy- nieco grubszej — oko¬ 
ło 1 mm* 

Taka konstrukcja umożliwia budowę 
kadłuba lekkiego i odpowiednio wytrzy¬ 
małego, Część przednia jest dostatecznie 
odporna na uszkodzenia i nawet ewen¬ 
tualnie pęknięcie gumy przy nakręcaniu 
nie czyni takiego spustoszenia jak przy 
kadłubie rozpórkowym. Na ogół kończy 
się na strachu i ewentualnie miejsco¬ 
wych uszkodzeniach pokrycia kadłuba. 

Można oczywiście cały kadłub pokryć 
deseczką balsową. Tego typu konstruk¬ 
cje były z pełnym powodzeniem stoso¬ 
wane wiele lat przez czołowych naszych 
modelarzy parających się tą kategorią. 
Przekroje poprzeczne kadłuba (części 
przedniej) ilustrują przykłady alb. 

Sposoby mocowania płatów do kadłuba 
pokazane są kolejno na rys* 2 t od C 
do h. 

W wersji c bagnety łączące płaty prze¬ 
chodzą prze kadłub wzmocniony w tych 
miejscach* Płaty są mocowane na bag¬ 
nety* 

W przypadku d płaty mocowane są gu¬ 
mą bezpośrednio do kadłuba, opierając 
Się na specjalnym łożu, zapewniającym 
odpowiedhl kąt zaklinowania piatów. 
Płaty w części środkowej są najczęściej 
dzielone. 


Rys- 3, Przykład ko nitru kej i wieżyczki 
1» 2 — sklejka, 3 — bagnet, 4 — balsa 


przykład rozwiązania konstrukcyjnego 
wieżyczki pokazany Jest na rys. 3. De¬ 
seczki balsowe 1 o grubości 5—mm 
w połączeniu z przekładką ze sklejki 3 
1 żeberkami bocznymi 2* również wyko¬ 
nanym! ze sklejki, tworzą konstrukcję 
sztywną i bardzo mocną, przez wieżycz¬ 
kę przechodzi bagnet (jeden lub więcej), 
ewentualnie Język duralumlaiowy, na 
które nasuwane są płaty, 
projektując konstrukcje mocowania 
płatów do kadłuba należy przestrzegać 
żelaznej zasady: płaty muszą być moco¬ 
wane trwale i jednoznacznie, zarówno 
w czasie startu, Jak i podczas lotu nie 
mogą się przemieszczać i zmieniać po¬ 
łożenia, gdyż prowadzi to nieuchronnie 
do kraks, a co najmniej do nieudanych 
lotów. Przypadki takie, niestety często 
się jeszcze spotyka. 

przy dwóch wyżej przedstawionych 
wersjach kadłubów, rozpórkowej i 
skrzynkowej, ważne znaczenie ma roz¬ 
wiązanie konstrukcyjne zakończenia 
przedniej części kadłuba. Praktyczny 
1 prosty przypadek przedstawiono na 
rys. 4. 


Dokończenie na itr 7 
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Dokończenie z# sir, 6 



Ryj*. 4 i 4a. Zakończenie przodu kadłuba 


Jest to wycięty ze sklejki pierścień 
odpowiadający kształtem zewnętrznemu 
obrysowi kadłuba, a kształt otworu do¬ 
pasowany jest do kształtu grzybka. 
Zwraca uwagę ukośne ścięcie w prawym 
dolnym rogu. Uniemożliwia ono dowolne 
włożenie grzybka do kadłuba i winno 
być bezwzględnie wykonywane. Pierścień 
sklejkowy wzmacnia jednocześnie przed¬ 
nią część kadłuba. 

Jak już wspomniałem na wstępie, 
w ostatnich latach spotyka się niemal 
wyłącznie kadłuby rurowe, składające 
się z dwóch rozłączonych Części, Roz¬ 
wiązanie takiego kadłuba przedstawia 
Rys. 5 



Iłys, 6, Model z kadłubem dwuczęścio¬ 
wym (dural |- balsa) 


u :. --- ■ 

Rys, i. Kadłub ze stożkiem przejścio¬ 
wym 


Przykład takiej konstrukcji widać na 
rys. fi. Przednia jasna część kadłuba 
wykonana jest z rury duraluminiowej * 
tylna, ciemniejsza z balsy. Obie części 
połączone są ze sobą złączem gwintowa* 
nym. Podobne kombinacje mogą być 
tworzone z rury z Żywic t stożka balso¬ 
wego. bądź rury tytanowej i stożka bal¬ 
sowego. 

Przez nielicznych modelarzy bywają 
stosowane jeszcze inne rozwiązania ka¬ 
dłubów. Otóż do przedniej części cylin¬ 
drycznej o kształcie wyżej omówionym, 
dołączona Jest część tylna w kształcie 
stożka ale znacznie cieńszego od czę¬ 


ści przedniej jak na rys. 7. Obie części 
łączy stożek redukcyjny a. model z te¬ 
go typu kadłubem pokazady Jest na 
rys. fi. Należy do jednego z zawodników 
czechosłowackich. Tylne stożki wykonane 
są z żywic epoksydowych. Według mnie 



Ryt., fi. Model z kadłubem wg ryt. 7 


tego typu tylno stożki mają jednak za 
małą sztywność w stosunku do wymo¬ 
gów modelu z napędem gumowym 1 mo¬ 
gą się odkształcać, szczególnie w począt¬ 
kowej fazie lotu silnikowego. Dlatego 
też nie polecam stosowania ich do gu- 
mówek, Świetne natomiast mogą być 
np. do szybowców. 

Przekroje poprzeczne kadłubów na 
rys. s dostatecznie orientują Czytelnika 
w konstrukcji tego typu kadłubów, pła¬ 
ty najczęściej mocowane są do różnego 
rodzaju wieżyczek, t tworząc układ gór¬ 
no płata lub parasola. Konstrukcję typo¬ 
wej wieżyczki pokazano na przekroju 
a—c. Wykonana jest ona z balsy 1 sklej¬ 
ki z wklejoną wewnątrz rurką, przez 
którą przechodzi bagnet do mocowania 
płatów. 

przy takiej konstrukcji kadłuba możli¬ 
wy jest również układ średnio płata — 
rys. 5-e* Takie rozwiązanie zastosował 
w swoim modelu znany zawodnik ze 
Związku Radzieckiego Igor Zilberg. 

Z przedstawionych rozwiązań kadłu¬ 
bów zdecydowanie najkorzystniejsze są 
kadłuby rurowe. Posiadają Jednakową 
wytrzymałość na zginanie 1 skręcanie 
wc wszystkich kierunkach, są stosunko¬ 
wo lekkie, silnik gumowy wewnątrz 
okrągłej rury ma bardzo dobre warunki 
pracy. Nie ma żadnych części wystają¬ 
cych. o które mogą zaczepiać węzły gu¬ 
my. Dają się łatwo oczyszczać z osadów 
smaru. Praktycznie nic ulegają zniszcze¬ 
niu, Pęknięcie gumy nie wyrządza im 
żadnej szkody. Niezależnie więc od upo¬ 
dobań czy sentymentów rację należy 
przyznać tym, którzy stosują kadłuby 
o przekroju okrągłym. Chciałbym jeszcze 
na jedną rzecz zwrócić uwagę. 

Otóż wielokrotnie widziałem łamiące 
się tylne części kadłubów w miejscu 
oznaczonym x~-x na rys, 5*. 

Pękanie występuje najczęściej przy lą¬ 
dowaniu modelu, bądź przy uderzeniu 
tyłem kadłuba o ziemię przy podmuchu. 
Jest to uszkodzenie stosunkowo proste 
w naprawie, a jednak niebezpieczne, gdyż 
do części odłamanej mocowane są sta¬ 
teczniki. Nigdy nie uda nam srtę skleić 
dwóch części po złamaniu, tak żeby mia¬ 
ły geometrię Identyczną jak przed zła¬ 
maniem, Niewielkie zmiany usytuowania 
stateczników prowadzą często do poważ¬ 
nych zmian w locie. 

Dlatego też zalecam umocnienie tej 
części kadłuba przez ustawienie piono¬ 
wej deseczki z balsy wewnątrz rury, łą¬ 
cząc jej przeciwległe ścianki. 

Stanowi ona rodzaj dźwigary, który 
skutecznie zapobiega łamaniu się kadłu¬ 
ba w tym miej ecu, 

PS. Powyższe opracowanie Jest frag¬ 
mentem Książki „Modele Łatające z na¬ 
pędem gumowym'*, która ukaże się 
w 1P 79 t\ nakfadem WKlŁ, 

mgr lnź> KAZIMIERZ ŁAPIŃSKI 


MODELARZ 


Część przednia 2 wykonana bywa zwykle w formie cylindra, natomiast część 
tylna 3 w formie stożka, stanowiącego przedłużenie obrysu zewnętrznego części 
przedniej. Część może być wykonana z następujących materiałów: 

a) rura duralUminlowa o średnicy wewnętrznej oko 25—30 mm 1 grubości oko¬ 
ło 0,2—0*3 mm, b) rura sklejona z dwóch warstw balsy nałożonych na siebie pod 
kątem WT o średnicy wewnętrznej jak wyżej i grubości ścianki około 2 mm, c) rura 
wykonana z żywicy epoksydowej i włókna szklanego o średnicy wewnętrznej Jak 
w pkt. a) i grubości ścianki około 0*5 mm, di modelarze z ZSRR wykonali w 1977 r, 
pierwsze próbne rury z blachy tytanowej o grubości o.is mm metodą zgrzewania zwi¬ 
niętej blachy na specjalnym kopycie. 

Analogiczne materiały mogą być zastosowane do wykonania części tylnej 3, 
Ze względu na ciężar, tylne stożki wykonuje się no ogól z balsy (Jedna lub dwie 
warstwy). Mamy wówczas do czynienia z kadłubem wykonanym z dwóch różnych 
materiałów. 
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Rys. S.» Kadłub rurowy 
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PROPOZYCJA DLA HAJHŁODSZYCH MODELARZY 

Szkolny model szybowca 

„JASKÓŁKA-S” 


W Ośrodku Modelarstwa Lotni¬ 
czego Aeroklubu Gliwickiego spe¬ 
cjalizującego sie od szeregu lat w 
kategoriach modeli swobodnie lata¬ 
jących* dużą uwagę poświęca się 
również projektowaniu modeli 
szkolnych. Przykładem może być 
szereg udanych konstrukcji, który¬ 
mi najmłodsi gliwiccy modelarze z 
powodzeniem startowali na różnego 
rodzaju zawodach modelarskich. 
Celem tych prac było stworzenie 
prostego modelu szybowca szkolne¬ 
go, który jednakże posladAłby do¬ 
bre własności eksploatacyjne zachę¬ 
cające młodego adepta modelarstwa 
do dalszej pracy, a nie odwrotnie. 
Wśród szeregu konstrukcji szczegól¬ 
nie korzystnie w ubiegłym sezonie 
zaprezentował się model o nazwie 
„Jaskółka-5’ 1 (PlAVa). 

„Jaskółka-S”, jak nietrudno się 
zorientować, jest modyfikacją stan¬ 
dardowej „Jaskółki 76” (równie do¬ 
brze można za punkt wyjścia przy¬ 
jąć każdą inną wersję popularnej 
„Jaskółki”), 

„Jaskółka-S” różni się od swego 
pierwowzoru następującymi cecha¬ 
mi; 

— większą rozpiętością statecznika 
poziomego, 

— zwichrzeniem geometrycznym 
uszu, 


— zastosowaniem autopilota oraz 
de ter mali za tor a ograniczającego 
czas lotu* 

— nieznacznym przesunięciem do 
przodu statecznika pionowego* 

— nieznaczną modyfikacją profilu. 
Najistotniejszą zmianą jest zwięk¬ 
szenie rozpiętości statecznika, a tym 
samym zwiększenie powierzchni 
statecznika poziomego. Dzięki niej 

. uzyskano radykalne polepszenie sta¬ 
teczności podłużnej, a więc w efek¬ 
cie i czas lotu modelu. Warto przy 
tym zaznaczyć, że mimo zwiększo¬ 
nej powierzchni statecznika, całko¬ 
wita powierzchnia modelu nie prze¬ 
kracza wartości 12 ćrn\ co oznacza, 
że model mieści się w klasie FlAYa- 
Bardzo ważne jest zapewnienie 
zwichrzenia geometrycznego końcó¬ 
wek piata. Przy założeniu, że mo¬ 
del będzie krążył w locie swobod¬ 
nym w kierunku podanym na ry¬ 
sunku, krawędź spływu na uchu 
prawego płata (oznaczonego literą 
P) powinna być opuszczona w sto¬ 
sunku do krawędzi natarcia, a na 
płacie lewym (L) podniesiona. War¬ 
tość zwichrzenia podano na rysun¬ 
ku, Operacja ta ma zabezpieczyć 
model przed spiralą po wyczepieniu 
z holu przy dużej prędkości (co 
młodym modelarzom się zdarza). 


Zastosowanie autopilota znakomi¬ 
cie ułatwia regulację modelu, nato¬ 
miast determalizator, po dokonaniu 
poprzednio wymienionych modyfi¬ 
kacji, jest niezbędny, gdyż bez nie¬ 
go model na pewno ucieknie już 
w pierwszych lotach treningowych. 
Przesunięcie statecznika pionowego 
do przodu wynika z zastosowania 
autopilota (musi być więcej miejsca 
na lotkę statecznika pionowego). 
Modyfikacja profilu nieznacznie po¬ 
prawia własności lotne (lecz nie jest 
niezbędna), a zmiana kształtu koń¬ 
cówek skrzydeł ma znaczenie ra¬ 
czej tylko estetyczne. 

Budowa „Jaskółki-S” jest taka 
sama jak „Jaskółki” standardowej 
i nie ma potrzeby dokonywania do¬ 
kładnego opisu. Wszystkie istotne 
szczegóły konstrukcyjne przeprowa¬ 
dzonych modyfikacji przedstawiono 
na rysunku. 

„Jaskółkę-S” można wykonać ba¬ 
zując na zestawie materiałowym 
jednej z wersji „Jaskółki” standar¬ 
dowej, uzupełniając ten zestaw (nie¬ 
wielką ilością sklejki 1,0 i 1,5 mm, 
listewką 3x3, szpilkami i żyłką). 
Płaty należy oklejać cienkim papie¬ 
rem pakunkowym. Po oklejeniu 
należy przypiąć skrzydło na deskę 
montażową, zwilżyć wodą i podpie¬ 
rając krawędzie natarcia i spływu 
uszu odpowiedniej długości listwa¬ 
mi, nadać właściwe zwichrzenie. 
Operację tę należy powtórzyć po 
cellonowaniu płatów. 

Stateczniki oklejamy kolorową 
gładką bibułą i cellonujemy, bez 
uprzedniego zwilżania pokrycia. 
Kadłub można pomalować koloro¬ 
wym lakierem nitro. Po wyważeniu 
modelu tak, by środek ciężkości 
był pod dźwigarem skrzydła, można 
przystąpić do oblatywania, 

dr inż. STANISŁAW KU BIT 
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Wydawnictwo Komunikacji i Łącz¬ 
ności jest tu trakcie przygotowywa¬ 
nia do druku dwóch bardzo potrzeb¬ 
nych pozycji; 

— Przepisów sportowych modelarstwa 
lotniczego t rakietowego* opartych 
na aktualnych wytycznych FAł, 
które przygotował do druku mgr 
Paweł Włodarczyk z Zarządu 
Głównego A PRL: 

— przepisów sportowych modelarstwa 
kołowego i pływającego* opartych 
na ostatnich wydaniach tych doku¬ 
mentów FEMA i NAVIGA, które 
przygotował Ireneusz Schnltter 
z Zarządu Głównego LOK. 

Obie pozycje mają być wydane 
w nakładzie 20 000 egz. Jest wiec na- 
dzieją, że wszyscy zainteresowani bę¬ 
dą mogli nareszcie posiadać własny 
egzemplarz przepisów, tak potrzeb¬ 
nych na każdych zawodach. O termi¬ 
nie wydania tych pozycji poinformu¬ 
jemy Czytelników w oddzielnej no¬ 
tatce. 


Bratnia organizacja DOSAAF w 
Związku Hadziecklm wydała pod ko¬ 
niec 197& r, bogato ilustrowany ( oko¬ 
ło 150 rysunków! ,*Poradntk modela¬ 
rza okrętowego" fSprawocznik $u- 
domodieltsta}, którego autorem jest 
wielokrotny mistrz ZSRR w klasie 
modeli redukcyjnych pływających 
i zdalnie kierowanych A. S. Celo- 
walnikow. Książkę wydano w na kia- 


Z KRAJU 
1 ZE ŚWIATA 


dzie 75 000 eg z. Cena 
wynosi 0,60 rubla. 


jej w ZSRR 


Wydawnictwo NASZA KSIĘGAR¬ 
NIA wypuściło na rynek książkę nie 
kierowaną bezpośrednio do modela¬ 
rzy* ale która na pewno zainteresuje 
modelarzy samochodowych. Jest to 
praca Jerzego Łowickiego pt. „Jak 
się robi samochód", zawierająca przy¬ 
stępne przedstawienie poszczególnych 
elementów samochodu wraz z kolo¬ 
rowymi rysunkami Bohdana Bocia- 
nowsktego. W książce znajduje się 
poza tym omówienie cyklu produk¬ 
cyjnego samochodu, przedstawienie 
głównych kooperantów FSO, montażu 
i końcowego efektu. Książka liczy 55 
stron t kosztuje 22 zt. 


Wydawany W NRS> miesięcznik 
modelarski ri MODELLBAU HEXJTE ,M 
zamieścił w nrzc Ji/I07fl plan modelu 
polskiego statku pasażerskiego BA¬ 
TORY . Autorem opracowania jest 
Herbert Thiel z Poczdamu , Przy pla¬ 
nie podano wszystkie źródła o tym 
statku wydane w języku polskim. 


W lotniczym miesięczniku NRD 
„FLIEGER Jt£VEJE” nr 12/m$ opubli¬ 
kowano rysunki w trzech rzutach, 
zdjęcia oraz dane techniczne nowego 
samolotu wielozadaniowego PaAstwo- 
wyeh Zakładów Lotniczych w Miel¬ 
cu; PZ B-U2-20 MEWA. Miesięcznik 
ten informuje regularnie o wszelkich 
nowościach naszego przemysłu lotni¬ 
czego , starając się każda wiadomość 
zilustrować rysunkami i zdjęciami* 
które wykonane na dobrym kredo¬ 
wym papierze wyglądają naprawdę 
imponująco. 


Francuskie czasopismo modelarskie 
*,ŁE MODELE REDUIT D'RATEAU " 
zamieściło w nr, 1— 2/1979 obszerny 
reportaż fotograficzny z mistrzostw 
Europy modeli statków i okrętów 
klasy Cl — C4, które odbyły się je¬ 
sieni ą ubiegłego roku w Cannes we 
Francji. Między tnyml znalazło się 
w reportażu zdjęcie Jacka Dębów - 
sklego z Krakowa z 3 złotymi meda¬ 
lami* oraz in/ormacja mówiąca o tym, 
te za swój model DARU POMORZA 
otrzymał najwyższą ilość punktów 
w tej Imprezie, mianowicie 37 pkt. 
na sto możliwych. 
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MODEL Z NAPĘDEM GUMOWYM KUSY F1B 


Model zaprojektowałem i wyko¬ 
nałem w (zimie) 1976/77 r« Każdy 
modelarz budując model wyczyno¬ 
wy stara się zrobić konstrukcję, 
która by zapewniła jak najlepsze 
własności lotne, a co za tym na¬ 
stępuje dobre wyniki na zawodach* 
W swoim modelu główną uwagę 
skupiłem na wykonaniu płatów o 
dużym wydłużeniu, co ma niewąt¬ 
pliwy wpływ na doskonałość mode¬ 
lu w locie* Jednocześnie zaprojekto¬ 
wanie długiego kadłuba z małym 
statecznikiem głębokości pozwoliło 
na wykonanie płatów o dużej po¬ 
wierzchni* Bardzo ważną rzeczą w 
klasie modeli F1B jest właściwa 
obsada śmigła. Obsada* którą przed¬ 
stawiam w poniższych planach jest 
wynikiem kilku lat doświadczeń, 
prób i udoskonaleń. 

Zastosowanie przegubu Cardana 
zapewnia prawidłowe wykorzysta¬ 
nie energii ■ nakręconej gumy oraz 
płynną pracę śmigieł* Model okazał 
się konstrukcją udaną. Osiągnąłem 
nim wiele dobrych lokat na zawo¬ 
dach ogólnopolskich łącznie z uzy¬ 
skaniem pierwszego miejsca na mi¬ 


strzostwach Polski 1978 r. w Lesznie 
Wlkp. 

DANE TECHNICZNE 

długość — 1200 mm 
rozpiętość — 1450 mm 
pow* skrzydła — 16,1 dcm 2 
po w* statecznika — 2,8 dcm 2 
napęd — guma Pirelli 4x1 
masa całkowita — 235 g 

OPIS BUDOWY v 

Cały model wykonany został tra¬ 
dycyjną metodą stosowaną do tego 
typu modeli* Głównym materiałem 
jest drewno balsowe różnej twar¬ 
dości oraz duraluminium* Dodatko¬ 
wo wzmocnione dźwigary, krawę¬ 
dzie natarcia oraz przednia część 
kadłuba włóknem węglowym *,ró- 
wing” zapewniają wyższą wytrzy¬ 
małość i elastyczność tych elemen¬ 
tów, Kadłub wykonany jako dzie¬ 
lony pozwala na wygodny transport 
modelu. Cała konstrukcja pokryta 
została papierem japońskim, kilka¬ 
krotnie cel łonowa na i pokryta la¬ 


kierem bezbarwnym. Jako spoiwa 
używałem kleju AK20, gęstego cel- 
lonu, oraz spidianu 53* 

Bardzo ważnym zespołem jest 
śmigło wraz z obsadą* Właściwy 
dobór skoku, średnicy i kształtu 
łopatek do aktualnie stosowanej gu¬ 
my napędowej jest bardzo trudny 
i wymaga wielu godzin pracy* Re¬ 
gulacja modelu oraz intensywny 
trening w różnych warunkach po¬ 
godowych pozwalają na poznanie 
pełnych osiągów tej konstrukcji* 
Gumówka prezentowana na pla¬ 
nach osiąga w warunkach atermiez- 
nych loty 190 s* Model krąży w 
prawo zarówno w locie silnikowym, 
jak i swobodnym* 

Reasumując, kategoria modeli F1B 
jest kategorią trudną technicznie, 
ale jednocześnie dającą dużo saty¬ 
sfakcji* Sądzę, że niniejsze opraco¬ 
wanie , pozwoli na dalsze unowo¬ 
cześnienie budowy tej grupy mo¬ 
deli. 

inż. PIOTR SIKORA 


30 

25 

20 , 28 



j ' 

|a . 



r' "in /i 


widok-X 


oś stalowa 4>3 

osłona- skle j ka 2*Q.B 


CNI 

00 

& 



\ stożek 

ykl&szcząjqcy~ 


drut stalow y 
02,5 


nitować 


kobak-folia ateboko tłoczna \ wkręt M2»6 


[ gpęz ępy-<A 9 _gu m <? k ... wn itowa ć. .. 

OBSAOA ŚMIGLA DO MODELU S-11 

KLASY- FI B 

Kreśliła-Hanna Bessert 


MODELARZ 


l 11 





































































1200 



• < 

1 

o 

— f 


CM 

- 



















































































































































































































































































VĄV 






SgggKpIpK 


tffcgfSg 


3*$5f$$8Si 


«*sas*ś cidjf^sitisiśŚKiÓpJa 



gjgfj 

Fl« lMR 

S 

ii 

i 

M 

£ 




1" r> 




“jr f 

































































Samolot 

myśliwski 


„GLOSTER 


GLADIATOR,, 


Angielski samolot myśliwski „Gloster 
Gladiator' 1 stanowił rozwojową wersją 
samolotu łf Oloster Oatmil«t M . prototyp 
lego samolotu (S.S* 37) o n-rze seryjnym 
KSiiOO powstał we wrześniu 1934 roku, 

W Upcu 1935 roku, 23 maszyny {po¬ 
cząwszy od nr. K61Z9) zostały zamówione 
przez RAF* Trzy miesiące później RAF 
zakupił 156 Gladiatorów:: Alki (od nr* 
K7899), Samoloty te przekazano dywizjo¬ 
nom myśliwskim w lipcu 1936 roku* W 
budowanych później samolotach zastoso¬ 
wano trójłopatowe śmigło metalowe 
Falvey —* Reed, zamiast dotychczas sto¬ 
sowanych dwu łopatowych drewnianych, 
oraz silniki Mercury VIIIA o mocy 7*0 
KM* począwszy od nr. N2E65 rozpoczęto 
produkcję „Gladiatora” Mkll, Samolot 
ten otrzymał pełny ekwipunek tropikal¬ 
ny, jak np. filtr piaskowy oraz od&wle- 
fcacz powietrza, W kwietniu 1940 roku 
zakończono produkcję samolotu „Gloster 
Gladiator” bilansem 537 maszyn, z tego 
dla RAF dostarczono 311, pozostałe ma¬ 
szyny były przedmiotem eksportu. I tak 
w roku 1937 Łotwa i Litwa zakupiły ZS 
I 40 myśliwców tego typu, Chiny 3«, 
Belgia 22, Szwecja 55, Irak 15, Iran 4, 
Portugalia 16, a 2 zostały podarowane 
Grecji. 

w chwili wybuchu II wojny świato¬ 
wej, 30 myśliwskich dywizjonów RAF 
uzbrojonych było w samoloty „Gladia¬ 
tor”. Dwa z nich dywizjon 607 I dy¬ 
wizjon 615 — w kwietniu 1946 roku zo¬ 
stały wysiane do Francji, zaś dywizjon 
263 do Norwegii. Cztery dywizjony; 33, 
60, 94 l U2 walczyły z samolotami „Reg- 
gia AeronauUca" nad Pustynią Zachod¬ 
nią w Afryce* 

W Wielkiej Brytanii, spośród pozosta¬ 
łych dywizjonów wyposażonych w 
„Gladiafoty”, jedynie dywizjon 247 brał 
udział w słynnej „Bitwie o Anglię”. 
Jednostka ta odpowiedzialna była za ob¬ 
ronę stoczni Royal Nayy w Plymouth. 

Trzydzieści osiem samolotów „Gladia¬ 
tor” Mkll (N2295—2302) przebudowano na 
wersję morską „Se a Gladiator” dla 
floty (Flcet Air Arm), wyglądem zew¬ 
nętrznym niewiele różniły się od pierwo¬ 
wzoru; otrzymały m. in, hak lądowni- 
czy oraz dinghy. Pierwsze samoloty „Sea 
Gladiator” zostały zaokrętowane no lot¬ 
niskowiec HMS „Couvergeons IJ w maju 
1939 roku. Wchodziły one w skład aoi, 
804 i 813 dywizjonów i działały na Morzu 
Północnym. 

Na największą uwagę zasługuje boha¬ 
terska obrona Malty. W kwietniu 1948 
roku cztery samoloty typu „Sea Gladia¬ 
tor”, znajdujące się w skrzyniach na po¬ 
kładzie lotniskowca HMS „Glorlus”, 
zmierzającego do bazy lotnictwa mor¬ 
skiego Kalafrana, zostały zmontowane i 
przekazane do myśliwskiej obrony wy¬ 
spy* Były to jedyne samoloty myśliw¬ 
skie znajdujące się na Malcie. Jeden z 
nich pozostał w rezerwie. Trzy, od dnia 
16 czerwca 1940 roku, bohatersko bro¬ 
niły wyspy przed nalotami samolotów 
„ftcggla Aeronautlca”. Samolotom tym 
naprędce wmontowano odnalezione w 


magazynach silniki Mercury XV oraz 
śmigła przeznaczone do bombowców 
„Blenheim”. 

Mieszkańcy wyspy nadali samolotom 
nazwy: „Faith”, „Hope” 1 „Charity”, 
co oznacza: Wiara, Nadzieja 1 Miłość. 
Samotna bohaterska walka trwała do 28 
czerwca, kiedy na Maltę przybyły pierw¬ 
sze „Hurrleane^”, Jedyny ocalały 
„Fąlth” zajmuje dziś honorowe miejsce 
w zbrojowni pałacu Wielkiego Mistrza 
Joannitów w La Valetta, przypominając 
na wieczne czasy, że nie zawsze przewa¬ 
ga liczebna, a czasem duch bojowy de¬ 
cyduje o losach bitew. 

W końcu roku 1949 „Sea Gladiator” 
został wyparty przez samoloty pokłado¬ 
we „Grumman Marllet”, zaś myśliwiec 
„Gladiator” przez znacznie nowocześniej¬ 
sze maszyny lypu „Hurrlcane” i „Sptt- 
flre”. 


DANE TECHNICZNE SAMOLOTU 
„GLADIATOR” Mkl (w nawiasie Mkll): 

długość s,36 m 

rozpiętość M3 m 

wysokość (bez śmigła 3,22 m 

masa (bez wyposażenia) 1633 kg (1745 kg) 
masa (z pełnym wypos.) 2933 kg (2206 kg) 
uzbrojenie 4 hm-y Browning 0,30y—7,69 mm 
silnik 9-cyllndrowy, gwiazdowy Bristol 
Mercury IX o mocy 840 KM przy 2759 

obr./min, ni wy*. 4420 m (Mercury 
VIIIA lub V1ŁIAS o mocy 740 km przy 
2400 obr./min. na wys. 4420 m) 
śmigło drewniane 2-lopatowe o średnicy 
3,26 m (metalowe 3-łopatowe Fairey-Reed 
o średnicy 3,20 m) 

szybkość max. 384 km/h (369 km/h) na 
wys. 1524 m, 394 km/h (400 km/h) na wys. 
3048 m, 407 km/h (413 km/h) na wys. 

4420 m, 402 km/h (407 km/h) na wys. 

5334 m, 389 km/h (385 km/h) na wy*. 

6096 m 

czas wznoszenia na wys. 4572 m * 5 m 
40 s. 


malowanie modelu 

Samoloty tego typu, podobnie, jak 
wszystkie samoloty RAF, malowane by¬ 
ły zależnie od okresu, w jakim pełniły 
służbę. 

Do roku 1038 był to kolor naturalnego 
aluminium. Jedynie niektóre detale ma¬ 
lowane były inaczej. Kolektor spalin, 
utrzymany był zawsze w kolorze rdza- 
w o-brąz owym. Śmigło wersji Mkl, mimo 
że było drewniane, malowano (a ściślej 
mówiąc jego wewnętrzne płaszczyzny) 
kolorem matowym czarnym („NJght'% 
Cechą określającą przynależność do da¬ 
nego dywizjonu było tło, na którym ma¬ 
lowano znak przynależności państwowej, 
zarówno na piatach, jak też 1 na kadłu¬ 
bie. 

Numer fabryczny malowany był na 
stateczniku pionowym, kadłubie (w tyl¬ 
nej jego części), oraz na obu połówkach 
dolnego płata, z tym, że z lewej strony 
zwrócony był w kierunku lotu, zaś z 
prawej — przeciwnie. W roku 1938 zmie¬ 


niono standard malowania. Od góry sa¬ 
molot malowany był w łaty w kolorach 
Dark Green — ciemnozielony, oraz Dark 
JEarth — clemnozlemlsty. 

Od spodu samoloty malowano w kliku 
wersjach; całość w kolorze aluminium 
lub Sky — jasn©błękitnym lub lewa po¬ 
towa w kolorze Night — czarnym, a pra¬ 
wa w kolorze aluminium. 

Uległa też zmianie oznaczenie przyna¬ 
leżności do dywizjonu poprzez wprowa¬ 
dzenie kodu literowego, dla przykładu 
dywizjon 615_ posiadał oznaczenie KW. 
Przy nowym^kamuflażu numer fabrycz¬ 
ny oznaczano Jedynie w tylnej części 
kadłuba. Samoloty „Sea Gladiator” lot¬ 
nictwa morskiego Royal Navy, malo¬ 
wane były następująco: od spodu w ko¬ 
lorze Dark Siatę Grey — szarozielonym, 
zaś od góry w laty Eictra Dark Sea 
Grey — ciemnoszary morski 1 Dark Siatę 
Grey szarozielony. Linia podziału ko¬ 
lorów góra — dół przebiegała mniej wię¬ 
cej w połowie wysokości kadłuba. Tak 
matowane były m. In. samoloty „Sea 
Gladiator” broniące Malty w roku 1940. 

Samoloty walczące w tropiku miały 
kamuflaż zbliżony do typowego kamu¬ 
flażu RAF, z tym, że kolor Dark Green 
— ciemnozielony, zastąpiony został ko¬ 
lorem Mld Stanę — piaskowym, zaś od 
spodu samolot malowano kolorem Azure 
Blue — szafirowym. 

Opracowanie rjysunkótjj t tekstu 
JERZY T, MACIEJEWSKI 


UWAGA CZYTELNICY 

Pragniemy poinformować na¬ 
szych Czytelników, l± w arze 91 
($>79 „Planów Modelarskich*' 
opublikujemy rysunki polskich 
samolotów PZL Pile i P2Ł 

Autorem planów jest An¬ 
drzej MACIEJEWSKI z Łudzi, 
który opracował już plany sa¬ 
molotu „Karaś”. 
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Statek Żeglugi Przybrzeżnej 
„Panna Wodna" 



OPIS BUDOWY MODELU 

Rysunki jednostki zostały opra¬ 
cowane w 4 arkuszach, plan gene- 
rainy i Unie teoretyczne są opraco¬ 
wane w skali 1:200, pozostałe ele¬ 
menty w skali 1:50* Niektóre szcze¬ 
góły, celem wyjaśnienia zasady 
działania, zostały . opracowane w 
skali 1:10, Wykonanie modelu nie 
powinno sprawić większych trudno¬ 
ści średnio zaawansowanymi mode¬ 
larzom* W przypadku wykonania 
modelu w klasie ,,C” (jako wysta¬ 
wowy) najlepsza byłaby skala 1:100 
lub większa. 

Kadłub najlepiej zrobić z kilku 
sklejonych deseczek (lipa, topola, 
olcha)* Przy wyborze drewna nale¬ 
ży pamiętać, aby drewno było bez 
sęków i było dobrze wysuszone* 
Nadbudówki 1 pozostałe elementy 
* znajdujące się na pokładzie można 
wykonać w zależności od posiada¬ 
nych materiałów i według uznania 
wykonawcy. 

Model pływający najlepiej zrobić 
w skali 1:50 (długość modelu w tej 
skali wynosi 1243 mm). Metoda 
wykonania kadłuba dowolna, ale ze 
względu na dużą prostotę linii teo¬ 


(dokońcieoie z nru 2/79) 


retycznych radzę zrobić go z bla¬ 
chy* 

Ponieważ modele tego typu wy¬ 
konują z reguły modelarze zaawan¬ 
sowani nie będziemy szerzej rozpi¬ 
sywać sposobu doboru materiałów 
i konstrukcji modelu. Wykonanie 
i dobór napędu pozostawiamy wy¬ 
konawcom, Szczegóły, które zostały 
uwzględnione na rysunkach, należy 
wykonać według załączonych zdjęć* 

MALOWANIE MODELU 

Malowanie jest jedną z najważ¬ 
niejszych czynności, złe malowanie 
psuje efekt całej dotychczasowej 
pracy, a staranne znacznie podnosi 
wygląd i estetykę modelu. Najle¬ 
piej wszystkie detale malować od¬ 
dzielnie i zmontować całość po cał¬ 
kowitym wyschnięciu farby* Farbę 
łub lakier nakładać kilkakrotnie bar¬ 
dzo cienką warstwą. 

Biały —. cały kadłub powyżej linii 
wodnej, nadbudówki, nawiewniki, 
świetliki, maszty, skrzynie, reflekto¬ 
ry, głośniki, tło znaku armatora, 
żurawiki łodziowe, 


Czarno-zielony — kadłub poniżej 
linii wodnej, pokład łodziowy, po¬ 
kład na dziobie i na rufie, okucia 
stojaków szalupy, włazy, 

Czarny : — winda kotwiczna, stope¬ 
ry łańcucha kotwicznego, kluza, 
windy łodziowe, knagi — bębny li¬ 
nowe, pachoły, komin, kotwice, 
przewłoki cumownicze, listwa odbo¬ 
jowa, litery nazwy jednostki, 
Pomarańczowy — koła ratunkowe. 
Czerwony — lewe światło pozycyj¬ 
ne, znak armatorski na kominie, 
Zielony — prawe światło pozycyjne, 
Mosiądz — śruby napędowe, kom¬ 
pas na pokładzie namiarowym, 

Stal — antena łączności radiowej, 
Miedź — linki, 

Naturalny kolor drewna — ławki 
pływające, ławki stacjonarne, sza¬ 
lupy, drzwi (według rys. pokład 
spacerowy, namiarowy, łodziowy) 
tylko przy nadbudówce. 

Bezbarwny (Pleksi) — wszystkie 
okna i bulaje. 

Przy porównaniu kolorystyki ze 
zdjęciami mogą występować dość 
znaczne różnice, gdyż malowanie 
statku podane w opisie dotyczy 
stanu sprzed'roku 1965, 

RYSZARD JAKUBOWSKI 
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OPÓR HYDRODYNAMICZNY MODELI ŻAGLOWYCH (7) 


OPORY DODATKOWE 
MODELU ŻAGLOWEGO 

Z analizy gil aero- i hydrodynamicz¬ 
nych działających na model żeglujący 
kursem „na wiatr*' wiadomo, że wypad¬ 
kowa siła aerodynamiczna żagli TA mo¬ 
że był rozłożona na dwie składowa: siłę 
ciągu Fc i siłę przechylającą Fp. 

Siłę ciągu Fc równoważącą 'Opór hy¬ 
drodynamiczny modelu uzyskuje się w 
pewnym stopniu za cenę szkodliwej, 
Lecz nieuniknionej siły przechylającej 
Fp, która oprócz przechyłu o kąt po¬ 
woduje Jeszcze dodatkowo dryf modelu 
pod kątem A . Ujemnym skutkom dzia¬ 
łania .‘iiły przechylającej Fp przeciwsta¬ 
wia się kadłub i Jego elementy. Fod jej 
działaniem model żegluje w przechyle, a 
w wyniku napływu wody pod kątem 
dryfu A na jego podwodnych elementach 
powstaje siła bocznego oporu Prze¬ 
ciwstawianie się ujemnym skutkom dzia- 



Rys. 7,1 
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łania Siły przechylającej Fp okupione 
jest powstaniem dodatkowych oporów: 
oporu przechyłu Rh 1 oporu od dryfu 
tzw. oporu indukowanego FU. 

Pod wpływem wiatru, który jest nie¬ 
zbędny do poruszania modelu akwen 
wody ulega zwykle zafalowaniu* a wy¬ 
sokość i charakter fali zależne są od 
wielkości akwenu, głębokości, siły i kie¬ 
runku wiatru. 

Żeglujący model poruszając się po za¬ 
falowanym akwenie doznaje rozkołysu 
wzdłużnego 1 poprzecznego oraz uderzeń 
£aii. Przy duiej fali mote pojawić się 
także nurzanie dziobu l zalewanie po¬ 
kładu, Te niekorzystne zjawiska przy¬ 
czyniają się do powstania dodatkowego 
oporu hydrodynamicznego zwanego opo¬ 
rom od zafalowania &R, Omówimy teraz 
kolejno wymienione opory dodatkowe 
modelu żaglowego. 


OPÓR PRZECHYŁU 

Przyczyną przyrostu oporu na skutek 
przechyłu modelu o kąt A są niekorzyst¬ 
ne zmiany w opływie kadłuba w wyniku 
zmian powierzchni zwilżonej 1 kształtu 
części podwodnej. 

Wielkość przyrostu oporu zależna 
jest od prędkości modelu, kąta przechy¬ 
łu i kształtu kadłuba. Niewielki prze¬ 
chył w zakresie kąta R od 0* do 5° nie 
powoduje zwykle zauważalnego wzrostu 
oporu, ponieważ w tak małym zakresie 
kątów kształt części podwodnej kadłuba 
ulega Jedynie, niewielkim zmianom. 

W miarę powiększania przechyłu, opór 
zaczyna szybko narastać i przy kącie 
w -=* a <F może osiągać wartości stanowią¬ 
ce 10^ŻG% oporu bez przechyłu. Wielkość 
przyrostu oporu od przechyłu zależna 
jest w dużej mierze od kształtu kadłuba. 
Modele wąskie i długie doznają na ogół 


mniejszego przyrostu oporu w stosunku 
do modeli krótkich i szerokich. Istotną 
rolę odgrywa tutaj także kształt wręgów 
t wodnic kadłuba. Zmiany kształtu pod¬ 
wodnej części kadłuba po przechylę dla 
modelu wąskiego o dobrze zaprojektowa¬ 
nym kształcie i szerokiego o niewłaści¬ 
wym kształcie pokazano na rys. 7,2, 

Przechył powstaje zwykle tylko pod¬ 
czas żeglugi „na wlatr fł , a jego wielkość 
związana jest z siłą wiatru i prędkością 
modelu. Podczas żeglowania T .z wiatrem 1 * 
przechył jest niewielki i nie powoduje 
zwykle zmian oporu. Na rys, 7,3. przed¬ 
stawiono dla przykładu przyrost oporu 
5*^40" dla regatowego modelu klasy 
od przechyłu w zakresie kątów $ od 

Ponieważ wielkość oporu od przechyłu 
jest mocno zmienna i zależna od indy¬ 
widualnych cech modelu i jego prędkoś- 



Rys* 7*2 



Rys* 7*3 
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ci stąd duże trudności w ogólnym scha¬ 
rakteryzowaniu jego wielkości. Ogranicz¬ 
my się jedynie do podania zakresu pro¬ 
centowych zmian oporu w zakresie kąta 
0 (ft-l-W) w stosunku do oporu modelu 
żeglującego bez przechyłu t* =* 0\ (Eys, 
7 . 4 ). 

wobec silnego przyrostu oporu po prze¬ 
kroczeniu przechyłu 9 = 20°. W prakty¬ 
ce modelarskiej należy dążyć do tego, 
aby podczas żeglugi „na wiatr” model 
nie przechylał się ponad 30 a . Aby spełnić 
ten warunek, należy do każdych warun¬ 
ków wietrznych dobierać żagle o odpo¬ 
wiedniej powierzchni i wybrzuszeniach. 


OPÓR INDUKOWANY 



Jak wiadomo wskutek działania siły 
przechylającej Fp kadłub modelu 1 Jego 
podwodne elementy poruszają się wzglę¬ 
dem wiatru i doskonałości dryfu X . Za¬ 
leżnie od kursu względem wiatru i dos¬ 
konałości hydro- i aerodynamicznej mo¬ 
delu kąt dryfu przyjmuje wartości X 
(0 ■“ I0 e ). W wyniku opływu zanurzonych 
w wodzie elementów modeli pod kątem 
X powstaje na nich wypadkowa siła hy¬ 
drodynamiczna TH, której Jedną składo¬ 
wą jest siła bocznego oporu F B przeciw¬ 
działająca dryfowt, a drugą składową 
jest opór R. 

Najbardziej efektywne w wytwarzaniu 


Rys. 

siły Fg są płetwa balastowa i ster. Wy¬ 
tworzenie wypadkowej siły hydrodyna¬ 
micznej T H , a tym samym Jej składowej 
okupione Jest powstaniem oporu 
zwanego oporem indukowanym Rp 

Jest on spowodowany przez przepływ 
wody z rejonów nadciśnienia do rejonów 
podciśnienia głównie na płetwie balasto¬ 
wej 1 sterze. Wymiana ciśnień między 
stronami płetwy i steru odbywa się w 
znacznej mierze przez dolne ich krawę- 


T.G 

dzie, W wyniku tego „przecieku" ciśnie¬ 
nia, u spodu płetw formują się zawiro¬ 
wania pochłaniające energię i będące 
przyczyną indukowania się dodatkowego 
oporu Rp (Rys. 7,5). 

Należy tutaj zwrócić uwagę na korzyst¬ 
ny wpływ wrzecionowatego balastu na 
końcu płetwy, który utrudnia wymianę 
ciśnień na płetwie balastowej ł przyczy¬ 
nia się do zredukowania oporu induko¬ 
wanego. 

Wielkość oporu indukowanego R* zalcż- 
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Rys. 7.4 


Rys, 7.7 



Rys. 7,5 


na jest od wielkości siły bocznej F B oraz 
od smtlklóśel, Obrysu i profilu płetwy. 
Im bardziej smukła jest płetwa, tym 
mniejsza Jest długość dolnej krawędzi, 
przez którą następuje przepływ 1 wymia¬ 
na ciśnień. I tym samym mniejszy jest 
opór indukowany, W przypadku steru, 
opór indukowany zależny jest także od 
wielkości szczeliny między sterem a ka¬ 
dłubem, przez którą może także odbywać 
się wymiana ciśnień. Zależność oporu in¬ 
dukowanego od smuklości płetwy poka¬ 
zano na rys, 7 .fi. 

Przy rozpatrywaniu całkowitego oporu 
Indukowanego modelu należy mieć także 
na uwadze niewielki opór indukowany 
kadłuba, powstający jako skutek wytwa¬ 
rzania na nim niewielkiej siły bocznego 
oporu t „przecieków" ciśnienia pod kad¬ 
łubem. wielkość oporu indukowanego 
jest w praktyce trudna do określenia i 
silnie zależna od indywidualnych cech 
modelu, a szczególnie jego doskonałości 
h y d ro dynami cznc j. 

Na rysi 7.7 podano dla przykładu pro¬ 
centowy przyrost oporu indukowanego 
w stosunku do oporu modelu płynącego 
bez dryfu O*) dla zakresu kątów 

X (d* -s- (T> 1 dwóch prędkości modelu 

v —1 m/sek, i v ig 1,5 m/sek. 
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Model klasy RC EA wykonany przez Engelherta Martin usa z Opola zdobywcę 
pierwszego miejsca na zawodach wzbudza zawsze zainteresowanie uczestników. 


TARNÓW 

1979 

V OGÓLNOPOLSKIE zawody 
MODELI SAMOCHODÓW 
ZDALNIE KIEROWANYCH 

Od pięciu Już lat. zawody modeli sa¬ 
mochodów zdalnie kierowanych dla 
uczestników zajęć w placówkach wycho¬ 
wania pozaszkolnego, rozpoczynają u nas 
w kraju sezon zawodów modelarskich, 
inicjatorem i realizatorem tej imprezy 
sportowej Jest tarnowski Pałac Młodzie¬ 
ży. Kierownictwu tej placówki udało się 
przed laty zainteresować tą ciekawą Im¬ 
prezą Ministerstwo OS wiaty i Wychowa¬ 
nia, które finansując ją od początku 
spełnia godną rolą mecenasa. 

Po raz pierwszy, ze względu na stały 
i szybki rozwój tej dyscypliny sportu 
i wzrastającą ciągle liczbę zawodników, 
organizatorzy wprowadzili pewne ograni¬ 
czenia. Nowy regulamin imprezy określa, 
±e jest to impreza organizowana tylko 
dla zawodników reprezentujących barwy 
placówek wychowania pozaszkolnego 
z plonu oświaty i wychowania. 

Pomimo wprowadzenia tych dość istot¬ 
nych ograniczeń udział w zawodach od¬ 
bytych w dniach 19--2J stycznia 1979 r, 
wzięło 12 ekip reprezentujących pion 
oświaty oraz 7 z innych ośrodków pro¬ 
wadzących działalność modelarską. 

Do regulaminu zawodów wprowadzo¬ 
no bardzo słuszną Innowację, preferują¬ 
cą udział w zawodach dzieci 1 młodzieży, 
W myśl tej zasady do udziału w zawo¬ 
dach dopuszcza się ekipy składające się 
maksymalnie z jednego seniora I trzech 
juniorów. Każdy zawodnik ma prawo do 
startu tylko z jednym modelem i w jed¬ 
nej klasie. 

Te formalne wymogi spowodowały lo, 
że na starcie zabrakło wielu wytraw¬ 
nych zawodników. Umożliwiło to jednak, 
udane zresztą, starty młodego narybku 
niezbędnego do dalszego rozwoju samo¬ 
chodowego modelarstwa wyczyn owego - 

W otwarciu zawodów uczestniczyli 
Uczni zaproszeni goście reprezentujący 
Ministerstwo Oświaty i Wychowania, 
miejscowe kuratorium oraz Zarząd Woje¬ 
wódzki Ligi Obrony Kraju. W grupie 
zaproszonych gości byli ponadto kLerow- 
nicy wielu placówek wychowania poza¬ 
szkolnego 1 władz oświatowych z innych 
województw, 

Zawody prowadziła komisja sędziow¬ 
ska z sędzią głównym Janem Zielińskim 
■ze Szczecina na czele. 

Organizatorzy powołali również komi¬ 
sję do oceny modeli. W pracach komisji 
sędziowskiej oraz zespołu oceniającego 
uczestniczył przedstawiciel MOiW — 
sfc. wizytator Stanisław Jaworowski. 
W zawodach brali udział również zawod¬ 
nicy CSRS. reprezentujący barwy klu¬ 
bu modelaratwa samoehodowego AMK 
MATRA — Svazarm TOS Trenein, 

W poszczególnych klasach na pierw¬ 
szych miejscach uplasowali się następu¬ 
jący zawodnicy; 


Klasa RC EA — startowało 3 zawod¬ 
ników 

1. Engeiberl MARTINUS, ZDK Che¬ 
mik — Kędzierzyn — 363,16 pkt, 

2. Mirosław ŁATKA. PM Tarnów — 
336,08 pkt. 

3. Ireneusz CZABAN, MDK Koszalin — 
109,00 pkt. 

Klasa RC EB — startowało *3 zawod¬ 
ników 

1, Janusz ONAK, PM Tarnów — 
161 M pkt. 

2, Ladislav R8HAK, Trencin — CSRS — 
161,88 pkt, 

3, Małgorzata JASKO, TSM Tarnów — 
161,10 pkt, 

4, Zbigniew ek, TSM Tarnów — 
160.53 pkt, 

5, Mirosław HABERA, MDK Bugu- 
chwała — im, 80 pkt. 


Klasa RC EBs — startowało H zawod¬ 
ników 

1. Wojciech GARSTKA, PM Tarnów — 
13T,Bfl pkt. 

2. Artur VONAU, TSM Tarnów — 
154,76 pkt. 

3. Leszek MUTER, S.P. Nr 3 Tarnów — 
150,32 pkt, 

4. Janusz LEWANDOWSKI, PM Szcze¬ 
ci n — 142,20 pkt. 

5. Jan JANICKI, WOM Piotrków Tryb. 
— 138,42 pkt. 

Klasą RC EBsJi — startowało 18 za¬ 
wodników 

J, Bogdan ALBERSKI, PM Tarnów — 
137,98 pkt. 


Ciąg dalszy na str. 28 



Grupa zawodników reprezentujących Młodzieżowy Dom 
Kultury w Koszalinie. Wśród zawodników Czaban Ireneusz 
zdobywca III miejsca w klasie RC EA z modelem trans¬ 
portera opancerzonego. 



Model klasy RC EB wykonany przez Krzysztofa Bednar¬ 
skiego z MDK w Lodzi. Miniaturyzacja urządzeń elektro¬ 
nicznych umożliwia jut starty tak małymi modelami, 
jak przedstawiony na zdjęciu. 

Fot. 1 E, Rzepka, 2, 3, B. Gabrysiak 
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BUDUJEMY SAMI 


OSTRZENIE OŁÓWKÓW 

Rozrysowując na sklejce poszczególne 
elementy budowanych modeli najczęściej 
posługujemy ołówkiem. O raf i t ołówka 

bardzo szybko wypisuje się no szorstkiej 
powierzchni sklejki. Często temperowanie, 
przy użyciu środków tradycyjnych, do Ja¬ 
kich należy tempo rowka, jest bardzo kło¬ 
potliwe. Wzorujgc się na miesięczniku 
,,Popular Mechanjcs" podajemy prosty 
sposób ostrzenia ołówka. 

Pod blatem stołu przykręcamy drewnia¬ 
ny klocek i wywierconym w nfm otworem 
o dużej średnicy np. 30 mm (2) r Do otwo¬ 
ru wkładamy ko wałek papier u ściernego 
13), przyciętego przedtem do odpowied¬ 
nich wymiarów. 

Po zużyciu odcinki papieru ściernego 
wymieniamy, dlatego też nie ' natęży ich 
wklejać. 

Otwory takie możemy również wywiercić 
w desce konstrukcyjnej warsztatowego Sto¬ 
jaka używanego do rozbieralnych stołów 
w pracowniach j modelarniach. (2) 

Ołówek zamieszczamy we wnętrz Otworu 
i ostrzymy nadając mu ręką ruch obroto¬ 
wy, B.G, 


ŚCIERAK 

ścierak jest jednym z tych narzędzi, bez 
których nie można chyba pracować w mode¬ 
larni. Wykony stu je się go nadal we wszyst¬ 
kich fazach budowy modeli. 

Znamy różne ścieraki, zarówno te produko¬ 
wane metodą przemysłową czy rzemieślniczą, 
jak i te sporządzone we własnym zakresie 
przez modę l any. 

Na rysunku wykorzystanym z miesięcznika 
■,Popular Mechanics" * 1 * widać, że konstrukcja 
proponowanego urządzenia jest bardzo pro¬ 
sta, składa się ono z dwóch kwadratowych 
kawałków deski, Do sporządzenia *cł> najle¬ 
piej będzie wykorzystać drewno bukowe tub 
twardą sklejkę * grubości minimum 20 mm. 
Kawałki deski połączone są ze sobą mięk¬ 
kim zawiasem, wykonanym z paska skory, 
dermy lub innego twardego, ale jednocześnie 
elastycznego tworzywa (2)» 

Deski szlifujemy i zabezpieczamy przed 
brudzeniem pocierając lnianym olejem. Ole¬ 
jem tym nasycamy wszystkie zewnętrzne po¬ 
wierzchnie klocków. Do wykonania taśmy 
ściernej wykorzystujemy papier ścierny na pod¬ 
kładzie płóciennym. 

Paski papieru ściernego przycinamy na od¬ 
powiednią długość I szerokość. Końcówki pas¬ 
ków przycinamy pod kątem 45*, a następnie 
sklejamy jednym z uniwersalnych klejów. Na 
czas schnięcia najlepiej jest sklejany odci¬ 
nek włożyć pomiędzy dwa kawałki blachy tub 
twardej sklejki j skręcić ściskaczami albo 
w imadle. Długość paska (1) należy tak do¬ 




brać, aby ustawione prawidłowe klocki (3 I 4) 
usztywniły taśmę na obwodzie. 

Po uzyskaniu odpowiedniej długości I wy¬ 
konaniu, o następnie Sprawdzeniu paska ro¬ 
bimy ich palnie] więcej, oby mieć zawsze 
kilka w zapasie. Warto również debrać paski 
o różnej grubości pyłu ściernego. 


TARNÓW 

1979 

Dokończenie że sir. 25 

2. Ryszard KOZAKIEWICZ* PM Szcze¬ 
cin — 137,16 pkt. 

3. Jacek PACIOREK, S.P. 3 Tarnów — 
132,50 pkt. 

4. Stanisław DRWAL, PM Tarnów — 
132,38 pkt. 

5. Mirosław WANTYCH, SM Nowy 
Sącz — *126,86 pkt. 

Dalsze miejsca i punkty uzyskane przez 
zawodników podane zostały w komuni¬ 
kacie z zawodów, 

W punktacji zespołowej na pięciu 
pierwszych miejscach uplasowały się na¬ 
stępujące ekipy: 

1. Pałac Młodzieży w Tarnowie — 
385 pkt. 

2. Pałac Młodzieży w Szczecinie — 
290 pkt, 

3. Tarnowska Spółdzielnia Mieszkania- 

wa — 290 pkt. / 

4. Szkoła Podstawowa Nr 3 w Tarno¬ 
wie — 265 pkt, 

fl. Zakładowy Dom Kultury w Kędzie¬ 
rzynie — 260 pkt. 

6. Młodzieżowy Dom Kultury w Ko¬ 
szalinie — 160 pkt. 

Cenne trofeum — puchar Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania zdobył i tym ra¬ 
zem Pałac Młodzieży w Tarnowie, W tym 


miejscu trzeba dodać, że ekipa ta od 
pierwszych zawodów nie oddala pierw¬ 
szeństwa innym. 

Z ubolewaniem należy stwierdzić, że 
decyzja o wprowadzeniu nowych prze¬ 
pisów dla modeli samochodowych zdal¬ 
nie kierowanych spowodowała spadek 
zainteresowania budową modeli reduk¬ 
cyjnych w klasie RC EA. 

Dla odmiany duża tolerancja w ocenie 
technicznej modeli klasy RC EB 1 po¬ 
chodnych wpływa moim zdaniem na 
znaczne uproszczenia w budowie modelu. 
Rzutuje to poważnie na obniżenie stop¬ 
nia zainteresowania rozwiązaniami tech¬ 
nicznymi wśród młodzieży. Niektórzy* 
wykorzystują gotowe będące w sprzeda¬ 
ży modele z plastyku, do których wbu¬ 
dowują urządzenia zasilające, napędowe 

1 startujące (również gotowe}. Już przy 
niewielkim wkładzie pracy własnej mo¬ 
del nadaje się do startu i umożliwia na¬ 
wet zdobycie wcale niezłych wyników 
punktowych. 

Uważam p że podkomisja sportowa po¬ 
winna zastanowić ślę nad wprowadze¬ 
niem takich kryteriów oceny technicznej 
modeli* które zmuszą do samodzielnego 
budowania modeli. Wpłynie to na pew¬ 
no dodatnio na rozwój umiejętności ma¬ 
nualnych i pogłębi wiedzę techniczną 
wśród młodzieży. A taki jest chyba głów¬ 
ny cel całej działalności, 

Braki stwierdzone w tym zakresie na 
każdych zawodach utrudniają komisji 
sędziowskiej prowadzenie zawodów i są 
powodem wielu niepotrzebnych dyskusji. 

B. GABRYSIAK 




Silnik centralny jen od dawna stoso¬ 
wany w samochodach wyścigowych, np.: 
formuły F|, Układ ten w sposób rady¬ 
kalny poprawia własności trakcyjne po¬ 
jazdu, 

W samochodach przeznaczonych dla zwy¬ 
kłych użytkowników zastosowanie silnika 
cent rai na go zmusza konstruktorów do roz¬ 
wiązania szeregu problemów, np,; silnik 
nie jest elementem pochłaniającym: ener¬ 
gię czołowego zderzenia, zmniejsza on 
widoczność przez szybę tylną oraz po¬ 
jemność bagażnika. 

Większość tych problemów udało się 
praktycznie pokonać w konstrukcjach: 
Fiat X 1/9* Porsche 914, Ferrari Dino, Ma- 
serati Bora* Lotus Europa. Fiat jest naj¬ 
tańszym pojazdem tego typu. 

Nadwozie samochodu, zgodnie z pra¬ 
wami mody I aerodynamiki opracowała 
j wytwarza firma Benona, podwozie i sil¬ 
nik pochodzą z samochodu Fiat 128 Sport. 
Dzienna produkcja wynosi IMF egzempla¬ 
rzy. 

Samochód spełnia najostrzejsze przepi¬ 
sy bezpieczeństwa biernego i czynnego: 
przednia i tylna część nadwozia są od¬ 
kształcać* w czasie kolizji* mocny pa¬ 
lą k w postaci tylnego słupka chroni pa¬ 
sażerów w czasie „dachowania", zbiornik 
paliwa umieszczony jest w strefie bezpiecz¬ 
nej {za oparciem kierowcy). 

NADWOZIE — samo nośne* dwudrzwiowe. 
Bagażnik przedni o po]. 0,1 m 1 J tylny 
0,05 m 3 , Koło za pasowe umieszczone Za 
oparciem pasażera, obok zbiornika paliwa. 
Dach sztywny, zdejmowany, typu targa, 
chowany da bagażnika przedniego. Sie¬ 
dzenia indywidualne bez regulacji pochy¬ 
lnia oparcia, z integralnymi; zagłówka¬ 
mi, zaopatrzone są w pasy bezpieczeń¬ 
stwa typu bezwładnościowego. Rozmiesz¬ 
czenie dźwigni i przycisków sterowania 
rozwiązano zgodnie z zasadami ergono- 
metrii. Deska rozdzielcza mimo małych- 
wymiarów jest bardzo dobrze widoczna 1 
przez koło kierownicy i — co ważniejsew — 
czytelno. Wszystkie przyrządy {szybkościo¬ 
mierz, drogomierz, wskaźniki; paliwa* ciś¬ 
nienia, oleju, temperatury wody) dublo¬ 
wane są lampkami sygnalizującymi. Wypo¬ 
sażeniem fabrycznym jest ogrzewana tylna 
szyba. 

SILNIK: umieszczony jest poprzecznie do 
osi podłużne] samochodu, co porwała 
zmniejszyć tylny rwtis I polepsza widocz¬ 
ność do tylu [silnik pochylony jest do 
tylu pod kątem 11*1, Silnik jest czterosu- 
wowy, czterocylindrowy, rzędowy. Pojem¬ 
ność 1290 cm 3 * średnica cylindra 66 mm, 
skok tłoka 55,5 mm* stopień sprężania 
8*9. W głowicy pojedynczy wałek rozrządu 
uruchamiający bezpośrednio zawory, Gło¬ 
wica wykonana Jest z aluminium, blok cy¬ 
lindrów z żeliwa. Chłodnica umieszczona 
jest z przodu nadwozia, pojemność ukła¬ 
du chłodzenia 15,1 ]* 

Oainik dwug ordzie Iowy firmy Weber. 
Pompa paliwo mechaniczna. Moc mam 

54.4 kW [74 KM wg DIN) przy 4 600 
obr./mln.* moment ma*. 9,91 kGm przy 
3 4D0 obr./mln. 

SPRZĘGŁO — je dn otarć z owe, suche 
z centralną sprężyną* 

SKRZYNIA BIEGÓW - czterostopniowa* 
synchronizowana. Przełożenie: I - 3,563, 
N - 2, 235, HI ~ 1,453. IV - 1,042 wstecz¬ 
ny - 3*714* Przełożenie przekładni głów¬ 
nej — 4,070. Na życzenie odbiorcy mon¬ 
tuje się skrzynię biegów t przełażeniem 
IV biegu - 0.959. 

ZAWIESZENIE PRZEDNIE I TYLNE - nie¬ 
zależne typu McPherson ze spiralnymi 
sprężynami I na wahaczach poprzecznych 
[tył — skośnych) i prowadzone skośnymi 
stabilizatorami, 

UKŁAD KI BROWN ICZY - mechanizm kie¬ 
rowniczy typu zębatkowego bez wspoma¬ 
gania, kolumna kierownicy typu bezpiecz¬ 
nego. Minimalna średnica zawracania 

5.4 m. 

UKŁAD HAMULCOWY - hamulce tar¬ 
czowe z w mor eg ulać ją na wszystkich ko¬ 
łach, sterowane hydrauliczni* bez w i po¬ 
magania. 


MODELARZ 






















opony 145 HR 13. felgi 5,5 


KOŁA - 
Ja 13. 

INSTALACJA ELEKTRYCZNA - t2V. aku¬ 
mulator 45 Ah, przednie reflektory chowa¬ 
ne (napęd silnikiem elektrycznym) ■ 

Ciężar samochodu z obciqienicm tal¬ 
ków iły m wynosi 1020 kG, prędkość mas. 
167.4 km/h, czas rozpędzania % miejsca 
ze zmianq biegów O-MOO km/h — 12.5 3.. 
z u życie paliwa 10,1 1/100 km (etylina 98), 
Pojemność zbiornika paliwa 49 I. 

Obsługa samochodu nie sprawia kłopo¬ 
tu, ze względu na pochodzenie podzespo¬ 
łów z samochodu Fiat 128 Sport. Dostęp 
do miejsc obsługowych Jest debry, brak 
punktów smarowania podwozia. Okreso¬ 
wość obsług co 19 MO km. 

Fiat X 1/9 cieszy się dużym uznaniem 
użytkowników, ponieważ jest w miarę szyb¬ 
ki, ekonomiczny i dzięki neutralnej cha¬ 
rakterystyce prowadzenia dobrze trzyma 

”« <,rooi - e d„. 

SŁAWOMIR DRĄZKIEWILZ 















































































Wiesław Schier 


Prawie każdy kto Interesuje się mode¬ 
larstwem w Polsce, zetknął się z publi¬ 
kacjami 1 książkami Wiesława Schlera. 
Wielu naszych czytelników dzięki nim 
właśnie trafiło do modelarstwa, a wielu 
mogło znaleźć własną drogę 1 satysfakcję 
z uzyskanych wyników, 1 

Wiesław Schier jest człowiekiem uni¬ 
wersalnym: wychowawcą młodzieży, 

sportowcem, teoretykiem l badaczem, 
prak tyk iem-konstruk torem 1 autorem 
fundamentalnych książek i artykułów. 
Jego publikacje znane są entuzjastom 
modelarstwa na całym świecie w Eu¬ 
ropie i poza nią. 

Urodził się w 1932 r* we Lwowie. W 
ISW r. ukończył studia wyższe na Poli¬ 
technice Warszawskiej, pracował w naj¬ 
poważniejszych krajowych ośrodkach 
naukowo-badawczych, wiele lal poświę¬ 
cił naukowej pracy koncepcyjnej na kie¬ 
rowniczych stanowiskach w dziedzinie 
rozwoju techniki silnikowej 1 motoryza¬ 
cyjnej. Jest autorem ponad 50 prac nau¬ 
kowo-badawczych o dużym znaczeniu dla 
gospodarki, prac realizowanych i wdro¬ 
żonych, wynalazków l patentów. Obecnie 
zajmuje się problematyką rozwoju nauki 
1 techniki w skali całego kraju, 


Ma wiele dodatkowych zainteresowań: 
plastyka, muzyka, literatura. Modelar¬ 
stwo Jest tylko jednym % nich. Mimo to 
osiągnął w tej dziedzinie niespotykane 
rezultaty. Pierwsze modele latające bu¬ 
duje jeszcze we Lwowie w 1944 r* W 
1945, korzystając z krótkiego pobytu w 
Krakowie kończy z wyróżnieniem zorga¬ 
nizowaną przez Akademię Sztuk Pięk¬ 
nych plastyczną szkołę dla młodzieży 
szkolnej, W 1946 r, przenosi się do Sied¬ 
lec. 

Jako uczeń 3 klasy gimnazjum (obec¬ 
nie I Uoealnaj im, B, Prusa spotyka idę 
w nowej szkole z bardzo życzliwym 
przyjęciem jego uzdolnień plastycznych 
I konstrukcyjnych. Uzyskuje wyjątkowe 
prawo budowania swoich modeli w cza¬ 
sie normalnych zajęć szkolnych. Wkrótce 
skupia wokół siebie grupę młodzieży, or¬ 
ganizuje pierwsze szkolne kółko modelar¬ 
skie. Nawiązuje kontakt z powstającą 
dopiero po wojnie nową organizacją lot¬ 
niczą — Ligą Lotniczą, Znajduje protek¬ 
tora w osobie p* Stefana Wyczółkowskie¬ 
go — organizatora Ligi na terenie mia¬ 
sta, Niezwykły ten człowiek odstępuje 
14-letnlemu chłopcu zaplecze swego pry¬ 
watnego sklepu na pierwszą w mieście 
pracownię modelarską, finansując nie¬ 
przerwaną 1 owocną działalność tej je¬ 
dynej w swoim rodzaju placówki, warto 
przy okazji nadmienić, że modele budo¬ 
wało się wówczas z materiałów, które 
trzeba było indywidualnie przygotować 
— nie było nic gotowego. Dorobek tej 
pracowni pozwolił uświetnić wszystkie 
święta, pokazy 1 uroczystości w mieście. 
Organizowano także wyprawy do okolicz¬ 
nych wsi % prelekcjami i pokazami mo¬ 
deli. W okresie tym Wiesław Schier na¬ 
wiązuje pierwszy kontakt z organizującą 
się w Warszawie Dyrekcja Naczelną Ligi 
Lotniczej t z Jerzym Hejdukiem. szefem 

P lonu modelarskiego, który znalazł chęci 
czas aby zainteresować się działalnością 
1 dorobkiem kilkunastoletniego chłopca* 
Otrzymuje konkretną pomoc, prawdziwe 
materiały a wkrótce (rok 19481 zaprosze¬ 
nie na pierwszy po wojnie kurs instruk¬ 
torów modelarstwa lotniczego. Kończy go 
znów na wyjątkowych prawach (wyma¬ 
gano maturę i ukończone 21 lat) jako 
najmłodszy w Polsce Ludowej w grupie 
pierwszych 10 wyszkolonych wspól¬ 
nie z A, Dziewanowskim, St, Górskim* 
T. K araba nem, H, Zawałem, B, Węgrzy¬ 
nem 1 innymi. Po powrocie organizuje 
dużą 1 jedyną w regionie powiatową pra¬ 
cownię techniczną Ligi Lotniczej w 
Siedlcach w pomieszczeniach Gimnazjum 
1 Liceum Im. St. Zółkiewskeigo. Praca 
ta jest zakrojona na dużą skalę — co ro¬ 
ku 60 kursantów, zajęcia teoretyczne i 
praktyczne, egzaminy, świadectwa, pra¬ 
cuje społecznie — bez jakiegokolwiek 
wynagrodzenia, przez wiele lat. Stworzo¬ 
na przez niego grupa odnosiła liczne suk¬ 
cesy sportowe, a przede wszystkim pro¬ 
pagandowe i przetrwała wszystkie ,,złe 
czasy", placówka pod kierownictwem 
Ludomira Nowakowskiego, wychowanka 
z okresu lat 1946—50, utrzymała się aż 
do 1970 r., co jest swego rodzaju rekor¬ 
dem. 

Wyniki swej działalności zawdzięcza 


Wiesław Schier gruntownemu teoretycz¬ 
nemu i badawczemu przygotowaniu każ¬ 
dego przedsięwzięcia. Jego prace mają 
Charakter daleko wyprzedzający czas* w 
którym powstawały. Oto kilka przykła¬ 
dów: 

— W okresie 1947—1948 opracowuje teorię 
projektowania modeli szybowców; bu¬ 
duje modele o parametrach właści¬ 
wych dziś tylko dla wyspecjalizowa¬ 
nych modeli zdalnie kierowanych, 

— W latach 1948—50 opracowuje teorię 
lotu na uwięzi. Realizuje Ją budując 
pierwsze w kraju makiety latające: 
hawker TEMFEST* RWD-5* pzl p- 
24, PJPER CUB, LWS MEWA* 




Rok 1948 — W* Schier i jego chluba — 
wyczynowy „Sęp" o rozpiętości 3 m 
69 cm* 



Rok 1948 — Pierwszy w Polsce reduk- 
cyjno-la tający model na uwięzi — FZL 
P-24 zaprojektowany, wykonany przez 
Wiesława Schlera i świetnie latający. 
Model ten po 5 latach w 1933 zdobył 
bezkonkurencyjnie mistrzostwo Polski, 



Rok 19S8 — ze sławnym *,Kormoranem ,ł 
— modelem, który wzbudzał sensację na¬ 
wet u opanowanych Anglików. 


Lata 1952—54 poświęca nowatorskiej 
pracy nad teorią lotu szybkiego* 
Dopiero dziś sformułowane wówczas, 
przed 25 laty zasady, częściowo doczekały 
się realizacji* W* Schier potwierdził je 
jednak natychmiast — ustanawia rekord 
prędkości; warto odnotować silnik 0,25 
KM i 155 km/ht Okres lat 1954—56 to teo¬ 
ria pilotażu i akrobacji* buduje ekspery¬ 
mentalne modele, zdobywa wicemistrzo¬ 
stwo Polski. 

Lata 1956—58 poświęca teorii swobodne¬ 
go lotu silnikowego. Rezultatem jest wie¬ 
loletnia seria niezwykle efektownych 
zwycięstw sportowych. Jego modele silni¬ 
kowe uzyskują światowy rozgłoś, W tym 
czasie opracowuje koncepcję unikalnego 
systemu rekreacyjnego dla początku ją- 



Rok 1H7 — Wiesław Schier (pierwszy z lewej) i „Jego’ r modelarnia z nowo wykona¬ 
nymi modelami szkolnymi. U góry stoi ozdoba zespołu Aniu Paszkiewicz* a u do¬ 
łu tdedzi (z modelem wyczynowego szybowca} Ludomir Nowakowski* który pro¬ 
wadził pracownię w późniejszym okresie* 
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cych opartego na uniwersalnym modelu 
WICHEREK — zapoczątkowuje rozwój 
tej tak niezwykle dziś popularnej na 

f wiecie dziedziny modelarstwa. 

Od roku 1960 poświęca sic zdalnemu 
kierowaniu. Buduje jako pierwszy z da U 
nie kierowane makiety latające — na 
długo przed wprowadzeniem tej kategorii 
do oficjalnej klasyfikacji sportowej. 
Ustanawia rekordy, zdobywa tytuły mis*' 
trzowskie startując ze swymi ekspery¬ 
mentalnymi modelami szybowców. Cały 
czas pracuje nad problemami napędu. 
Zajmuje się napędem tłokowym, odrzu¬ 
towym, rakietowym, chemią paliw, teorią 
spalania, buduje hamownie l pierwsze 
w kraju urządzenia badawcze. Jest plo- * 
nierem w popularyzacji wentylatorowego 
napędu tunelowego. 

Dalsze prace trwające aż do dziś kon¬ 
centruje na badaniach w zakresie lotu 
sterowanego. Stara się uogólnić swój do¬ 
robek w postaci ogólnego systemu poll* 
techntzacyjnego. Pracuje nad prognoza¬ 
mi rozwoju politechnizacji, współpracuje 
w tym zakresie z najpoważniejszymi in¬ 
stytucjami w kraju, cały swój dorobek 
stara się publikować. Jest to praca ol¬ 
brzymia trwająca Już od 27 lat {pierwsze 
publikacje — 1952 r. w tygodniku „Skrzy¬ 
dła l Motor". 

O aktywności modelarskiej Wiesława 
Schlera może świadczyć również kilka¬ 
naście liczb, W okresie od 1945—1670 roku 
skonstruował 1 zbudował 129 różnych 
modeli lotniczych. Zdobył 13 tytułów mi¬ 
strza Ł wicemistrza Polski oraz 3 rekordy 
Polski, Trzykrotnie reprezentował Polskę 
na zawodach państw demokracji ludowej, 
trzykrotnie na mistrzostwach Europy, 
dwukrotnie na mistrzostwach świata. 

W Polsce jest niewielu modelarzy o tak 
dużym dorobku. Jego publikacje książ¬ 
kowe: „Modele na uwięzi", „Pilotaż i a- 
krobacja modeli na uwięzi", „Miniaturo¬ 
we lotnictwo" (we wszystkich wyda¬ 
niach), „Miniaturowe silniki spalinowe", 
„Samoloty w historii i min ta turze" i in¬ 
ne pozycje o łącznej objętości 3500 sir. 
druku i łącznym nakładzie 120000 egz. za¬ 
wierały elementy opracowań pionier¬ 
skich, mających dużą przydatność prak¬ 
tyczną, a nawet wyprzedzające perspek¬ 
tywiczny rozwój w dziedzinie modelar¬ 
stwa i rzeczywistej techniki. 

W- Schier może poszczycić się też do¬ 
kumentami, które obecnie przedstawiają 
wartość historyczną* Na przykład ksią¬ 
żeczką modelarza mającą nr 1, która 
wydana została Jemu w 1055 roku, czy 
licencją zawodniczą FAI z numerem 008 
z 1962 roku, złotą odznaką modelarską 
z 1962 roku, złotą odznaką modelarską z 
trzema diamentami. Cenniejsze jednak 
jest to, że wniósł do modelarstwa pięk¬ 
ne elementy propagujące nowe formy 
popularyzacji wiedzy technicznej opartej 
o zasadę miniaturyzacji, które przyczyni¬ 
ły się do rozwoju kultury technicznej, 
upowszechniając naukę i technikę oraz 
politechnizację wśród młodego społeczeń¬ 
stwa Polski Ludowej. 

W dowód uznania przyznano Mu liczne 
nagrody; Ministra Obrony Narodowej, 
Oświaty, Nauki t Szkolnictwa Wyższego, 
a także tytuł zasłużonego działacza kul¬ 
tury. 

STEFAN SMOLIS 


„MODELARZ” POMAGA 


Paweł Ach teł — ul* Majera 11/33, 01-873 Warszawa — sprzeda aparatu¬ 
ry do zdalnego sterowania „pilot 2M" oraz silniki „Meteor" 2,5 cm 3 i MK 12B 
jSi « Poszukuje serwomechanizmów. Zbigniew Rzepka — skr. pocztowa 57, 
30-1JJ4 Kraków 45 — poszukuje egzemplarzy „Małego Modelarza" z lat 1958—1974. 
Posiada do wymiany wycinanki modeli kartonowych z NHD. RFN, USA, Austrii, 
W. Brytanii i Luksemburga oraz katalogi AIRFIX l REVELL, lub Inne czasopisma 
* Jiw z ? SRR - CSHS < Francji, Jugosławii i Włoch. Lub zapłaci 
gotówką, Na listy odpowiada pod warunkiem załączenia znaczka pocztowego, 
Radosław Dubiel — ul. J. Słowackiego 32/1, U,4H Kamienna Góra — poszukuje 
następujących egzemplarzy „Małego Modelarze" nr: U/72, 11/73, 8/74, 4, 7/73, 
10/76, 1 2, 3, 4, ® 0, 7, 8, 9, 19—11, istm, 1, 2, 3, 4, 5, <V7S — wymieni je na zeszyty 
J — 07" lub zapłaci gotówką. Fawet Kaczmarczyk — ul, 

iWHMecla 4/28, 40>873 Katowice — poszukuje następujących numerów „Małego 
Modelarza : fl/70, 7/70, 10 11/77, 12/77, 6/78. A 9/78. W zamian oferuje prospekty 

K5I2SS2!?* 1 lub **?i* cl aktówką. Jerzy Jądrach, ul. Niezapominajki 3, 04-179 
warszawa — poszukuje farby Hem broi kolory: czerwony, zielony, żółty, nle- 
czarnej lub szarej. Zapłaci gotówką, Włodzimierz Woś — ul. 3-MaJa 
— Poszukuje egzemplarzy „Małego Modelarza": nr: I, 2, 9/M, 

?*£*’*? W wm, u, ii/w, i, 7 - 0 / 05 , a, 4, m t im t t, u/n, 
W zamian oferuje następujące numery „Małego Modelarza": 
12/98, 2—3/09, 12/71, 0/72, 11, 12/73, J, 5, fl—7/74, 2, 0, fl2/T5, 7/70, 1, 3, 4, 10—11/77. 

Tomasz Bielewicz — ul, Malczewskiego 3/Z, 58-500 Jelenia Góra — pilnie poszu¬ 
kuje „Małego Modelarza" nr: 4/01, 2 t 10/57, 12/58, oraz numer dodatkowy z 1971 ro¬ 
ku: 4/73, om, 1—2/75, Zapłaci gotówką. Waldemar Łachut — ul. Słowiańska 4/48, 
74-100 Gryfino — poszukuje następujących numerów „Małego Modelarza": 5/60. 
U/57, 9/73, 1, 2, 12/74, 10/78, 7/75, 2/77, za które zapłaci gotówką. Wiesław Sobo¬ 
lewski, Kanie — IN s i, ii-m Pieszkowo, woj. Olsztyn — poszukuje egzempla¬ 
rzy „Małego Modelarza": nr: 2—3tfe, 5-Hflm. Władysław Godek — skrytka pocz¬ 
towa 53, 59-BOO Lubań — sprzeda wiele planów modelarskich modeli latających 
na uwięzi, samolotów myśliwskich na sllnlkL spalinowe 0,0 do 1,0 cm 3 : TOMA¬ 
HAWK F*40 t SFITFIHE MK Vb, SFITFIRE IXc, MUSTANG F-51, MUSTANG 
P-61B DEWOITINE D-520. LICHTNING. Warunkiem udzielenia odpowiedzi Jest 
przesłanie znaczka pocztowego. Lesław Nadolikl — ul. Pstrowskiego 29/8, 37-709 
Przemyśl — poszukuje egzemplarzy „Małego Modelarza" nr: 4/00, 2/51, 1/52, 9/52, 7/53, 
8/53, 9/53, 13/03, 1/64 , 3/54, 2/65, 3/55. 5/58, 6/66. 5/56. 7—8/50, 2/58, 12/08, 5/09 , 8/89, 
12/50 lub całych roczników z lat: 1058, 1953, 1871, 1973, 1975. Tadeusz Herma — 
ul. Gołębia 92, 43-308 Bielsko-Biała — pilnie poszukuje egzemplarzy „Małego 
Modelarza" nr: 10/59, 4 t 5/80; 2, 7/61; 9/52; 3, 10/93; 2, 9/55; I, 7—8/06; 4, 5, 7—8/08; 
5—6/70; 4, 8/71; 2, 3/72 oraz planów-wycinanki samolotu PZL P-llc, W zamian 
oferuje kilka ostatnich roczników „Młodego Technika”, „Motoru", części radio¬ 
we lub zapłaci gotówką. Zbigniew Sz kułaki — ul. Wyspiańskiego T/M, 39-102 
Tarnobrzeg — poszukuje egzemplarzy „Małego Modelarza" nr: 3, a, 11/88; 10/59; 
4/00; 2, 4, mi\ 4/02; 1—2/63; 18/64, 1, 3/05 , 2/66; 2, 6, 10/07; 4, 12/88; 2—3, 5/89, 2/70; 
8/72; 2, 4, 8/73; 0/75; 1—2, 5/75; 5/78, Zapłaci gotówką. Marcin Mróz — ul* Bu¬ 
dowlana 4/28, 95-300 Mińsk Maz. _ poszukuje „Małego Modelarza" nr: 5/58. 3/59, 
1/59, 10/50, 11/85, 12/70, 2/72, 9/73, 10/73, 7—8/67. Zapłaci gotówką. Siergiej Zającz¬ 
kowski — ul, Gala na 2/9, 285400 Kałusz — ZSRR — poszukuje „Małego Modelarza" 
nr 7/71, 4/78, oraz nr 41 TBU (Typy Broni i Uzbrojenia). Jerzy Domański - Sa¬ 
molot myśliwski Mlg-n, W zamian odstąpi egzemplarze „Małego Modelarza" 
nr; 12/77, i/78 oraz książkę „Arkady Fiedler „DywizJon-303". Andrzej Zejsk - 
ul. Poznańską 1941, 00-378 Gdańsk-Ollwa — poszukuje egzemplarzy „Małego Mo¬ 
delarza" nr: 12/61, 10/03, 12/65, 9/66, 10/57, 11, 12/08, 10—11/70, l—2 t 4 , 0 /71, 4 , 11/73, 
2, 3/73, 0/74, 8, 6, 10/75, 1—2, 7, 10/76. Za które zapłaci gotówką lub wymieni na 
inne-numery „Małego Modelarza". Bogusław Murzyn — oś. iOOOJccia 17/37 32-400 
Myślenice, woj. Kraków — poszukuje „Małego Modelarza" nr; 3, 0, 3. 9/58. 
5, 6, 10/50, 1, 4* 10/09, 2, 4 , 0 , 8, 10/51/4/02, 4, 0, 9/03, I, 8, 10/04, 1, 3, 5, 0, 0, U/60, 

2, 0, 7 8/06, 7—8, 30/87, 1, 4, 0, 12/68, i ( fl t 7, 9, 12/60, 9, 10—13, 12/70, 1—2, 8. 13/71, 
3, % 0/72, 4, 6, 0, 10/73, 3, 4, 5. 6—7, 0/74, 1, 2, 5, 0, 7, U, 12/75, 1—2 0, 7 8/75, 
4, 6, 8, 10, 12/77. W zamian oferuje prospekty zagraniczne, książeczki z serii 
f T Tygrys" lub niektóre książki z serii „TBU". Henryk Klejna — ul. Sandomier¬ 
ska 39 m. 7, 85-830 Bydgoszcz — poszukuje „Małego Modelarza" nr: 2/70, 10—U/70, 
1—2/71, 4/73, Pouiada do odstąpienia „Małego Modelarza" nr: 3/75, 2—3/78, 4/78. 
5/78, 7/78, 10/78. Armin Empacher — internat Lic. Lotniczego,' 08-521 Dęblin 3 — 
poszukuje planów: atomowych okrętów podwodnych i współczesnych samolotów 
my śliwach, za które zapłaci gotówką, piotr Piotrowicz ul. J. Tuwim* U, 52-800 
Kalisz — posiada do odstąpienia egzemplarze „Małego Modelarza": U—12/76, 
4/n, 5 6/77, 7/77, 10—41/77, Odpowie na każdy liat po załączeniu znaczka poczto¬ 
wego. 
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CZASOPISMO ZALECONE DLA 
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Redaguje kolegium W składzie t Bogdatl GABRYSIAK, Wacław KRAWCZYK (rad, 
naczelny), Jan MARCZAK* Edmund OSIŃSKI, Stefan SMOUS fsekretarz redak¬ 
cji), Wojciech SZAMtER. Paweł WŁODARCZYK, Zygmunt KOWALCZYK (Oprać, 
graficzne), Marian KAWKA (red, teohn,), Adres redakcji: 00-791 Warszawa, ul. Cho- 
clrnska 14, teł. 49-34-51, wewn. 90. Instytucje i zakłady pracy mające siedzibę w mia¬ 
stach wojewódzkich i gminach zamawiają 1 opłacają prenumeratą wyłącznie W 
miejscowych Oddziałach i Delegaturach RSW „Prasa — Książka — Ruch" w termi¬ 
nie do 25 listopada na rok następny. Instytucje i zakłady pracy z siedzibą w miej¬ 
scowościach, gdzie nie ma Oddziałów 1 Delegatur RSW .Prasa— Książka— Ruch 11 , 
Jak również prenumeratorzy indywidualni, opłacają prenumeratę tylko we właJcl- 
wych dla doręczeń pocztowych placówkach pocztowo-telekomunlkacyjnycli lub u 
doręczycieli — w terminie do 10 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. 
Cena prenumeraty: kwartalnie — zł I8 f półrocznie — zł 38, rocznie — zł 71. Prenu¬ 
meratę ze zleceniem wysyłki za granicę, która jest droższa o 50% od prenumeraty 
krajowej, przyjmuje RSW „Prasa - Książka — Ruch" — centrale Kolportażu Praty 
i Wydawnictw, ul. Towarowa 28 , 00-858 Warszawa, konto PKO nr 1531-71 w ter¬ 
minach podanych dla prenumeraty krajowej, przedruk dozwolony tylko za po¬ 
daniem źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk. Wojak, 
Żaki. Graf. Zam. 128. Nakład 00000 egz. C-U0. indeks 30543 
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